
Załoga bobolickiej 
» WEŁNY* 
wykonała 
zadania planu

6- letniego

Załoga Bobolickich Zakła 
dów Przemysłu Terenowe
go „Wełna" w Bobolicach 
w dniu wczorajszym zamel 
dowala o wykonaniu zadań 
planu 6-letniego.

Produkcja tkaniny goto
wej wykonana została w
103.5 i przędzy w 102,2 proc.

W pracy wy różnili się: 
Józefa Kobei — tkaczka wy 
rabiająca 109,7 proc, nor
my, Mikołaj Haponiuk rów 
nież tkacz, wyrabiający
108.5 proc., zgrzeblarka — 
Zofia Turkowska wykonu
jąca 146,3 proc, i przewijać 
ka — Zofia Matczak, która 
przekracza 154 proe. nor
my.

Nowy doniosły krok 
na drodze porozumienia

Przewodniczący polskiej grupy Unii Międzyparlamentarnej
o wynikach 44 sesji

WARSZAWA. W dniu 6 bm. powrócił do Warszawy 
z 44 konferencji Unii Międzyparlamentarnej, która przed 
kilku dniami zakończyła obrady w Helsinkach, przewod
niczący polskiej grupy Unii Międzyparlamentarnej, czło
nek Rady Państwa prof. dr Oskar Lange.

ly 1 rezolucje formułujące pod 
stawowe warunki pokojowego

(Dokończenie na 2 str.)

Na zdjęciu: fragment osie 
dla mieszkaniowego Pra
ga IL

(Foto — CAF)

Równać do przodujących!
PRZODUJĄCĄ groma

dą w obowiązkowych 
dostawach zboża dla 

państwa na terenie powia
tu sławneńskiego jest gro
mada Lejkowo. Jednak są 
i tacy rolnicy jak Józef Ko 
szal z Zielnicy, Helena Ga- 
mus i Eugeniusz Strózik ze 
Swięciandwa, Władysław

Zacbciał, Tomasz Kłos z 
Lejkowa, Helena Binda i 
Rozalia Binda z Sierakowa, 
którzy mimo dobrych uro
dzajów na swoich polach 
nie odstawili ani kilograma 
zboża.

Na szarym końcu w tym 
powiecie wlecze się groma
da Naćmierz.

PRACOWNICY Powiało 
wego Zarządu Gmin

nych Spółdzielni „Samopo
moc Chłopska" w Złotowie 
już od 12 sierpnia wyjeż
dżają codziennie do PGR i 
spółdzielń produkcyjnych 
pomagając przy zakończe
niu akcji żniwnej.

Do chwili obecnej prze
pracowali oni łącznie 225 
dniówek. Na wyróżnienie 
zasługują tacy pracownicy 
jak: Władysław Polanik, 
Jan Narożyński, Albin No- 
rowski i Henryk Kurcin.

(Dokończenie na 2 str.)

Przyspieszyć dostawy zboża 

Nadrobić zaległości
Codziennie nadchodzą wiadomości o tym, te ten czy 

mnr powiat w kroju przekroczył 90 proc, tegorocznego pia
na obowiązkowych dostaw zboża. Tym samym rolnicy tych 
powiatów, którzy w całości wykonali swój obowiązek sprze
daży państwu zboża, zwolnieni zostali z miarek i odsypów. 
Jak dotychczas, niestety, w komunikatach tych nic znajdu
jemy żadnego powiatu z naszego województwa.

Np. przodujący w skupie powiat złotowski na dzień 4 bm. 
wykonał 54,4 proc, planu rocznego, drugi z kolei - bytów- 
siu 50,4 proc. O połowę mniej zboża skupionego d'a pań
stwa mają na swym koncie powiaty: Sławno, Słupsk i Ko
łobrzeg. Zdecydowanym maruderem w obowiązkowych do
stawach zboża jest powiat koszaliński, który legitymuje się 
wynikiem — 18,3 proe.

A więc ze skupem zboża w naszym województwie w dal
szym ciągu nic jest najlepiej. Wiele spółdzielń produkcyj
nych i chłopów gospodarujących indywidualnie do tej pory 
jeszcze rue przystąpiło do dostawy, chociaż wyznaczony im 
termin'dawno upłynął. Czas wię-, by gromadzkie rady we
zwały chłopów zalegających z dostawą zboża na rozmowę 
i ustaliły najbliższy termin realizacji obowiązku. Sprawą 
wykonania planu przez spółdzielnio produkcyjne winni sze
rzej niż dotychczas zająć się powiatowi pełnomocnicy Min. 
Skupu.

Trzeba też organizować więcej zbiorowych doctaw. Do
świadczenie wskazuje, że właśnie dostawy zbiorowe oddzia
łują mobilizująco nawet na chłopów ociągających się. 
W szeregach pierwszych dostawców winni stanąć członko
wie partii, aktyw gromadzki, spółdzielnie produkcyine.

Jak najszybsze wywiązanie się z obowiązkowych dostaw 
przez wieś koszalińską — oto ważne zadanie wszystkich rol
ników, całego aktywu i aparatu skupu. (

W rozmowie z przedstawicie 
lem PAP poseł Lange, który 
przewodniczył delegacji pol
skich parlamentarzystów na 
konferencję, omówił znacze
nie obrad w Helsinkach oraz 
ich wyniki.

— O poważnym międzynaro 
dowym znaczeniu konferencji 
— stwierdził on — decydują 
trzy następujące momenty:

Po pierwsze — obecna kon
ferencja Unii miała charakter 
bardziej reprezentacyjny niż 
poprzednie posiedzenia tej or
ganizacji. W obradach uczest 
niczyła po raz pierwszy gru
pa parlamentarzystów z 
ZSRR, gdzie utworzona zosta
ła grupa Unii. Uczestniczy
li też parlamentarzyści wszy
stkich krajów demokracji lu
dowej. Niektóre z tych kra
jów były również po raz 
pierwszy reprezentowane na 
obradach Unii. Szczególną ak 
tywność wykazali przedsta
wiciele parlamentów krajów 
Azji i Afryki. Na konferen
cji, jak wiadomo, stanęła tak 
że sprawa wprowadzenia do 
organizacji parlamentarzy
stów Chińskiej Republiki Lu
dowej i NRD. Niestety, spra
wa ta została odroczona.

Po drugie — tematem kon
ferencji były warunki pokojo
wego współistnieniu narodów. 
Już sam wybór tego tematu 
świadczy o powszechnym zain 
teresowaniu tym problemem 
wśród parlamentarzystów o- 
raz stanowi zwycięstwo idei 
pokojowego współistnienia.

Po trzecie — na konferencji 
przyjęto jednomyślnie uchwa-

Jan Kawiak 
przewodniczącym Prezydium Woj. RN 

w Koszalinie
Na VII sesji Wojewódz 

kiej Rady Narodowej w 
Koszalinie dokonano wy
boru przewodniczącego 
Prezydium. Na stanowi
sko to został powołany 
towarzysz Jan Kawiak.

Z chwilą powstania wo
jewództwa koszalińskie-

go tow. Kawiak pełnił 
funkcję wiceprzewodni
czącego Prezydium Woj. 
RN. Następnie został skie 
rowany do szkoły partyj
nej przy Komitecie Cen
tralnym PZPR, którą nie
dawno ukończył.

Sprawy rozbrojenia i utrwalenia pokoju 
omówi zjazd burmistrzów 

stolic całego świata

SZTUKA 
KRAJU RAD

Na zdjęcia: mazur w wy
konaniu solistów baletu 
Teatru Wielkiego w Mo
skwie: W. Piętrowej i A. 
Kuż nieco w a.

(Foto — CAF)

RZYM. Wo Florencji trwają 
przygotowania do zjazdu burmi
strzów i merów stolic całego 
świata. Zjazd ton odbędzie się 
w dniach 2—5 października br. 
Z Inicjatywą zwołania zjazdu wy
stąpił burmistrz Florencji, chrze- 
ścijański demokrata G. la Pira, 
który zaproponował, aby na 
zjeźdzle tym omówiono sprawy 
rozbrojonia I utrwalenia pokoju.

W odpowiedzi na zaproszenie 
burmistrza la Pira, przewodniczą
cy Rady Wykonawczej Moskiew
skiej Rady Miejskiej M. A Jo- 
snow wystosował depeszę, w któ
rej przyjmuje zaproszenie I wyra
ża nadzieję, że „zjazd burmi
strzów stolic wszystkich krajów 
przyczyni się do pogłębienia za
ufania między narodami wszyst
kich krajów, w tym również Zwią
zku Radzieckiego I Włoch".

Dalsze 
dwa powiaty 
w krain 
zwolnione 
z miarek i odsypów 

WARSZAWA. Powiaty Często
chowa w woj. stolinogrodzkim i 
Nisko w woj. rzeszowskim przekro 
czyły 90 proc, swych rocznych 
planów skupu zboża z obowią
zkowych dostaw.

W kraju ze zwolnień od mia
rek I odsypów korzystają dotych
czas chłopi 15 powiatów.

Warto 
sprzedać

Dopisał urodzaj zbóż w 
tym roku. Już dzisiaj wiele 
spółdzielń produkcyjnych 
naszeąo województwa po 
wywiązaniu się z obowięzko 
wych dostaw, dokonaniu 
snłaty za prace POM itp. 
zgłasza chęć sprzedaży nad 
wyżek zbożowych państwu. 
Jak najkorzystniej sprzedać 
te nadwyżki?

Przypomni jmv -urządze
nie, na mocy którego od 
działy powiatowe PZZ zawie 
raję obecnie ze spółdzielnia 
mi produkcyjnymi umowy 
ri dostawę ’'<inadn’anowej 
ilości zboża W myśl zarzą
dzenia, spółdzielnia nroduk- 
cyina może sprzedać swe 
nadwyżki zbożowe tylko pod 
warunkiem nełnooo wywiera 
nia się z obowiązkowej do
stawy dla państw-,. po spła
cie należności POM, uregu
lowaniu pożyczek -ściągnię
tych na skrypty dłużne itp.

Trzeba powiedzieć, że 
sprzedaż odbywa się w bon 
roku na nowych, hardzo ko
rzystnych warunkach. Pa 
podpisaniu umowy z PZZ, vr 
której spółdzielnia poda je ile 
ści zboża przeznaczone do 
sprzedaży, oraz terminy do 
staw, otrzyrnuie om zalicz
kę. 7a każde zakontrakż->w-’ 
ne 100 ko p«zenlcv — 150 z’ 
zaliczki, za każde 100 ko ż— 
ta lub jęczmienia — po 100 
z». za k»+d» 10'' k- o»'sa — 
80 zł zaliczki. Pa dostarcze
niu zboża gospodarstwo ze
społowe otrzymuje resztę nc 
leżnoścj. ‘

Umowa przewiduje rów
nież premię w wysokości 10 
proc, podstawowej ceny! za 
terminowa dostawę zboża. Je 
śii spółdzielnia dostarczy 
zboże bezpośrednio do maąa 
zynu PZZ otrzymuje ponadto 
dodatkowy zapłatę. Trzeba 
też dodać, że spółdzielniom 
sprzedającym państwu nad
wyżki zboża przysługuje pra 
wo pierwszeństwa przy za
kupie wielu artykułów prze
mysłowych (cementu, tarci
cy, samochodów ciężaro
wych. wozów ooumjonych i 
innych towarów).

Dotychczas najwięcej tego 
rodzaju umów zawarły spół 
dzielnie produkcyjne w pow. 
sławneńskim. Również w in 
nych powiatach niektóre 
spółdzielnie podpisały już u- 
mowv. Wszystkim pozosta
łym spółdzielniom, które pra 
gna korzystnie sprzedać swe 
nadwyżki zbożowe, przypomi 
namy. że termin zawierania 
umów mija z dniem 30 wrze 
śnla br.

Z przebiegu wykonania rocznego planu dostaw zboża

Codziennie wyjeżdżają w teren



W Paryżu brak jednomyślności-  
w Afryce północnej pacyfikacje

PARYŻ. Dziennik „Com- 
bat" podkreśla, że we francu 
skich kołach politycznych ist
nieją nadal poważnę rozbież
ności co do sposobu uregulo
wania problemu marokańskie
go. Rozbieżności te dotyczą 
przede wszystkim sprawy e- 
wentualnego usunięcia z tro-

Walka
<> poprawę bytu 
jednoczy 
francuskich 
związkowców

PARYŻ. Fala strajków we 
Francji ogarnia coraz więcej za 
kładów pracy. Najwięcej robot 
ników strajkuje w przemyśle 
hutniczym, w budownictwie i 
górnictwie.

Jak podaje prasa francuska, 
w mieście Montlucon 2 bm. 
strajkowało 2,5 tysiąca robotni 
ków budowlanych. Żądania ro
botników dotyczące podwyżki 
płac poparły organizacje związ 
kowe należące do Powszechnej 
Konfederacji Pracy (CGT), do 
Force Ouvriere oraz do chrzęści 
jańskich i niezależnych zrze
szeń związkowych.

W Nantes, Saint-Etienne, Le 
Havre, Bordeauz j wielu innych 
miastach codziennie odbywają 
się krótkie, kilkugodzinne straj 
ki pod hasłem żądania podwyż 
ki płac.

Dziennik „L'Humanite" pod
kreśla, że strajki, które odbywa 
ją się obecnie we Francji, 
cechuje jedność działania 
terenowych organizacji zwią
zkowych CGT, Force Ouvriere 
i chrześcijańskich związków za 
wodowych.

1323 km na godz.
PARYŻ. Agencja France Presse 

podaje, że lotnik amerykański A. 
Han os na samolocie odrzutowym 
typu „Super-8abre“ ustanowił no
wy rekord szybkości lecąc 1.322,815 
km. na godzinę.

Przed moskiewskimi rokowaniami
»Tr/eiwe rozważania prasy zacho<lnio-niemieckie’«

(Z artykułu »Izwesfii«)
MOSKWA. Na tamach dzien

nika „Izwiestia" z 6 bm. ukazał 
się artykuł „ObsAwatora" pt. 
„Trzeźwe rozważania prasy za- 
chodnio-niemieckiej".

W miarę zbliżania się terminu 
wizyty kanclerza Adenauera w 
Moskwie — pisze „Obserwator” 
i— opinio publiczna obu państw 
niemieckiej, poświęca coraz wię 
cej uwagi przyszłym rokowaniom 
w sprawie normalizacji stosunków 
między Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republiką Federalną. 
Rokowania te witają z zadowole
niem wszyscy Niemcy, którym dro. 
gie są interesy narodowe Nie
miec i sprawa umocnienia poko. 
ju w Europie. W prasie zacho- 
dnio-niemieckiej coraz częściej 
rozlegają się trzeźwe głosy stwier 
dzające, że nadszedł czas poło
żenia kresu sytuacji, w której sto 
stmki Niemieckiej Republiki Fe
deralnej ze Związkiem Radziec

W PRZEDEDNIU WYJAZDU ADENAUERA

V Jctózy kuter zapakuje pan swoje rzeczy, heer AAaeawart

nu obecnego sułtana • Maroka 
Ben Arafy, składu przyszłej 
,.rady tronowej" i rządu ma
rokańskiego, jak również da
ty powrotu byłego sułtana 
Ben Joussefa z Madagaskaru 
do Francji.

* * *
PARYŻ. Jak wynika z do

niesień prasy francuskiej, sil 
ne oddziały wojska i żandar
merii wspierane przez czołgi 
i lotnictwo rozpoczęły „akcję 
pacyfikacyjną" w rejonie 
Qued Zem w Maroku. Żoł
nierze Legii Cudzoziemskiej 
1 oddziały skoczków spado
chronowych przeprowadzają 
obławy wśród Marokańczy
ków, którzy opuszczają maso
wo wsie i ukrywają się w gó
rach.

Jak podkreśla dziennik 
„L‘Humanite“, według oficjał 
nych danych, francuskie siły 
wojskowe skoncentrowane o- 
becnie w Maroku, liczą prze
szło 57 tysięcy żołnierzy 1 o- 
ficerów.

Również w Algerze sytua
cja jest nadal napięta. W o- 
kręgach Constantine, Philippe 
ville i Vichouneche doszło po 
nownie do krwawych starć 
między wojskami francuskimi 
a oddziałami powstańców. Z 
obu stron są zabici 1 ranni.

kim pozostają od szeregu lat nie 
unormowane.

Dziennik „Industriekurier" wy
rażający opinię kół gospodar
czych Niemiec zachodnich — czy
tamy dolej w artykule — żywi na
dzieję, źe podróż kanclerza fe
deralnego do Morkwy przyczyni 
się do „nawiązania kontaktów 
między obu krajami i złagodze
nia napięcia".

Jak podkreśla „Obserwator", 
dość ciekawe są też komentarze 
niektórych dzienników zochodmo- 
niemieckich l amerykańskich, 
podkreślających, źe w Niemczech 
zachodnich wzmagają się nastro
je przychylne nawiązaniu bezpo
średnich stosunków dyplomatycz
nych, handlowych i kulturalnych 
ze Związkiem Radzieckim, ponie
waż umożliwia to NRF „zapewnie 
nie sobie poparcia ZSRR" w sze
regu spraw międzynarodowych.

Jeden z problemów, który obec

Zagrodzić drogę 
»zimnej wojnie« i wyścigowi zbrojeń
oto żądania ludzi pracy W. Brytanii

LONDYN. Głęboki zwrot w 
stosunkach międzynarodo
wych, wywołany genewską 
konferencją szefów rządów 
czterech mocarstw, spotkał się 
z pozytywnym oddźwiękiem w 
musach ludowych Anglii, któ
re wyrażają szczere zadowo
lenie z powodu pojawienia się 
realnych perspektyw dalszego 
osłabienia napięcia w sytuacji 
międzynarodowe) i umocnie
nia zaufania miedzy państwa- 
mi.

W publikowanych przez sze
reg dzienników komentarzach, 
w listach czytelników, rezo
lucjach organizacji związko
wych 1 społecznych — docho
dzi do głosu wyraźne dążenie 
prostych Anglików, aby zagro 
dzić drogę zimnej wojnie i wy 
ścigowi zbrojeń, rozwiązać pa
lące problemy międzynarodo
we drogą rokowań i zapewnić 
w ten sposób trwały pokój.

Charakteryzując nastroje w 
Anglii, londyński korespon
dent agencji Associated Press 
pisze: „Obecnie uważa się w 
Londynie za rzecz niewłaściwą 
rozprawiać o „zimnej wojnie" 
albo mówić źle o Rosjanach ... 
W rozmowach, referatach po
litycznych i gazetach rzadko 
się spotyka takie określenia, 
jak ..radzieckie niebezpieczeń
stwo". Korespondent dodaje, 
że wystąpienia mające na celu 
zmniejszenie optymizmu pro
stych Anglików toną w „ogól
nym chórze aprobaty radziec
kiej polityki zagranicznej".

Korespondent stwierdza, że 
„duch Genewy" widocznie zdo 
był w Anglii tak silną pozy
cję, że wywołało to obawy 
wśród amerykańskich oraz 
niektórych angielskich osobi
stości oficjalnych.

Jedna z metod walki prze
ciwko „duchowi Genewy" po

nie szczególnie głęboko interesu
je Niemców — piszg w zakończe
niu „Izwiestia" — związany jest 
z perspektywą zbliżenia między 
Niemiecką Republiką Federalną 
a Niemiecką Republiką Demokro 
tyczną.

Dzienniki „Fuideor Yolkszei- 
tung", „Fronkfurter Rundschau", 
„Badrsches Tagblatt" i wiele in
nych uważają, że dojrzała już 
sprawa rokowań między obu 
pańrtwomi niemieckimi, że da
wno należało podjąć kroki w tym 
kierunku, podobnie jak postępuje 
rząd Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, który wyraził gotowość 
przyczynienia się ze swej strony 
do zbliżenia z Niemiecką Repu
bliką Federalną.

lega na tendencyjnym komen
towaniu faktów, mianowicie 
na celowym podkreślaniu roz
bieżności między mocarstwami 
w różnych problemach mię
dzynarodowych i przemilcza
niu zbliżenia ich stanowisk w 
szeregu zagadnień. Ma to rze
komo „ochronić" Anglików od 
„nadmiernego optymizmu".

Innym ulubionym chwytem 
zwolenników zimnej wojny 
jest pomniejszanie znaczenia 
nowych ważnych posu
nięć rządów ZSRR 1 krajów 
demokracji ludowej w kierun
ku osłabienia napięcia między 
narodowego. Jest rzeczą cha
rakterystyczną, że spośród naj 
bardziej popularnych dzienni
ków londyńskich informacje o 
redukcji sił zbrojnych w Pol
sce 1 Albanii opublikował 
5 bm. tylko „Times" i „Daily 
Telegraph and Morning Post". 
Ten ostatni stwierdza w arty
kule redakcyjnym, że wszel
kimi spos-obami pomniejsza

Czang Kai-szek roni łzy...
NOWY JORK. Agencja United 

Press donosi z Taiwanu, że Czang 
Kai-szek w przemówieniu wygło
szonym na przyjęciu dla działa
czy kultury ubolewał nad upad
kiem „ducha antykomunistyczne
go” na całym świecie. Zaznaczył 
on, iż rok 1955 będzie prawdo
podobnie „rokiem o największych 
trudnościach w walce antykomu
nistycznej" od roku 1949. Oma

Kongres
Brytyjskich Związków Zawodowych

rozpoczął obrady
LONDYN. W Southport roz

począł się w poniedziałek 87 
doroczny Kongres Brytyj
skich Związków Zawodowych 
(TUC). Bierze w nim udział 
981 delegatów reprezentują
cych 183 związki zawodowe, 
które zrzeszają 8 106 958 człon 
ków.

Rada Generalna wyraża 
„poważne zaniepokojenie" z 
powodu polityki gospodarczej 
rządu angielskiego. Mimo wie
lokrotnych ostrzeżeń związ
ków zawodowych — głosi spra 
wozdanie — rząd nie opraco
wał skutecznego planu zwięk
szenia inwestycji w przemy
śle, który przyczyniłby się do 
obniżki cen i podniesienia pro

Równać do przodujących!
(Dokończenie z 1 str.)

Chłopi z Warszkowa przodują

W REALIZACJI planu 
’ ’ dostaw zboża dla pań 
stwa przodują chłopi z gro 
mady Warszkowo. Groma
da ta wykonała plan rocz
ny w 70 proc., a sąsiadują

100 q zboża ponad plan

^GOSPODARSTWO Wit- 
ko wice w zesp. Chu

de, pow. Wałcz, wykonało 
już swój’ roczny plan dosta
wy zboża dla państwa. Zo
bowiązało się ono dostar
czyć jeszcze 100 a zboża po 
nad plan. 

się „znaczenie tych gestów za
miast przyjmować je z entu
zjazmem".

Szereg wpływowych pism 
angielskich potępia podejmo
wane z zewnątrz próby od
działywania na angielską opi
nię publiczną i zmuszenia jej 
do zmiany zajmowanego obec
nie stanowiska.

„My naprawdę pragniemy — 
podkreśla pismo — rozwijać 
przyjazne stosunki z Rosjana
mi, co winno stać się pierw
szym doniosłym krokiem na 
drodze do uregulowania pro
blemów politycznych i militar 
nych. Próby wywołania upio- 
ru „bolszewickiego straszaka" 
mogą jedynie zatruć nową 
przyjazną atmosferę..."

W Zakończeniu artykułu pi
smo konkluduje, że ludzie, 
którzy uważają za stosowne 
wysuwać takie twierdzenia, 
„snują jedynie międzynarodo
we intrygi".

wiając przyczyny takiego stanu 
rzeczy Czang Kai-szek wymienił 
m. in. wzrost prestiżu Chińskiej 
Republiki Ludowej na arenie mię. 
dzynarodowej, czego kulmina
cyjnym punktem jest rozpoczęcie 
rozmów między ambasadorami 
USA i ChRL w Genewie.

„Rok 1956 może być jeszcze 
trudniejszy" — stwierdził Czang 
Kai-szek.

dukcji. Dopuścił on natomiast 
do zwiększenia zysków i wzro 
stu dywidend • ■. Rada Gene
ralna „jest zaniepokojona tym, 
że rząd nie czyni wszystkiego, 
co od niego zależy, aby stwo
rzyć przemysłowi angielskie
mu najbardziej sprzyjające 
warunki dla przeciwstawienia 
sie rosnącej konkurencji na 
rynkach eksportowych".

W rozdziale sprawozdania 
poświęconym sytuacji między 
narodowej Rada stwierdza, że 
osłabienie napięcia w stosun
kach między wielkimi mocar
stwami budzi nadzieje, że 
„bardziej trudne i palące pro
blemy międzynarodowe mogą 
w odpowiednim czasie być u- 
regulowane za pomocą roko
wań. Z drugiej jednak strony 
Rada Generalna opowiada się 
za utrzymaniem bloku pół
nocno-atlantyckiego, aprobu
je remilitaryzację Niemiec za
chodnich i układy paryskie. 
Rada popiera również szkodli
wą dla ruchu robotniczego roz 
bijacką politykę „międzynaro
dowej konfederacji wolnych 
związków zawodowych".

Przed zamknięciem przed
południowego posiedzenia po
dano do wiadomości, że kon
gres otrzymał depeszę z po
zdrowieniami od Wszechzwiąz 
kowej Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych (WCSPS). 
Wiadomość tę delegaci powi
tali hucznymi oklaskami.

ce z tą gromadą wsie: Ma
lechowo — w 50 proc., Bo
browice w 30 proc., Sław
sko i Boleszowlce zaledwie 
w 20 proc.

KI.

W ZESPOLE PGR Gąbi- 
’ ’ no na wyróżnienie w 
pracach żniwnych zasługu
je gosp. Warścino, które 
swój plan dostaw wykona
ło w 100 proc, już 27 sierp
nia.

»Perspektywy 
pokoju 
poprawiły się«

— mówi Stassen
NOWY JORK. Pełnomocnik pre 

zydenta Eisenhowera do spraw rtrt 
brojenia Stassen w przemówieniu 
wygłoszonym na zebraniu logionu 
amerykańskiego oświadczył, ie w 
wyniku konferencji genewskiej 
„niebezpieczeństwo wojny zmala
ło, a perspektywy pokoju poprawi 
ly się".

Stassen zaznaczył dalej, fce paź
dziernikowa konferencja mini
strów spraw zagranicznych rzW- 
rech mocarstw „powinna dostar
czyć dowodów prawdziwych postę 
pów".

„Obecnie — podkreślił Stassen 
— stawka dla USA, dla Rosjan I 
dla całej ludzkości jest tak duia* 
że poszukiwania sposobu położe
nia kresu wyścigowi zbrojeń mu
szą być prowadzone z przekona
niem, iż niepowodzenie jest nie
możliwe".

Premier Egiptu 
Nasser 
odwiedzi Węgry

LONDYN. Agencja Reutera do 
nosi z Kairu, że premier Egiptu 
pułkownik Gamal Abdel Nasser 
przyjął zaproszenie rządu wę
gierskiego i uda się wkrótce do 
Budapesztu.

Jak wiadomo, wiosną 1958 ro 
ku premier Nasser uda się do 
Związku Radzieckiego,

Nowy 
doniosły krok 
na drodze 
porozumienia

(Dokończenie z 1 str.) 
współistnienia narodów, a w 
szczególności wypowiadające 
się za powszechnym rozbroje
niem, międzynarodową kon
trolą zbrojeń i wskazujące na 
konieczność zakazu broni ma
sowej zagłady. Podjęto rów
nież uchwały wskazujące na 
konieczność rozszerzenia współ 
pracy międzynarodowej w 
dziedzinie gospodarczej i kul
turalnej.

Na konferencji — stwierdza 
dalej prof. Lange — nawią
zane zostały liczne kontakty 
pomiędzy parlamentarzystami 
różnych krajów. Doprowadzą 
one zapewne do rozszerzenia 
wymiany delegacji parlamen
tarzystów 1 do dalszego oży
wienia wymiany poglądów 
między członkami przedstawi
cielstw ludowych różnych kra 
jów.

Wiele wartościowych kon
taktów nawiązali w Helsin
kach również i członkowie de 
legacji Sejmu PRL. Spodzie
wamy się odwiedzin w Pol
sce szeregu delegacji parla
mentarzystów zagranicznych. 
Delegacja polska zaprosiła też 
Unię Międzyparlamentarną do 
zorganizowania jednej ze 
swych następnych konferencji 
w Warszawie.

Rządowi Japonii 
grozi 
votum nieufności

LONDYN. Z Tokio donoszą, 
że japońska partia prawieowo- 
socjalistyczna i partia lewico- 
wo-socjalistyczną zapowiedzia
ły, iż wystąpią z wnioskiem o u 
chwalenie votum nieufności dla 
rządu japońskiego, gdy parla
ment wznowi obrady po feriach 
letnich.

Przedstawiciele tych partii 
podkreślają, że minister spraw 
zagranicznych Mamoru Szige- 
mitsu podczas wizyty w Sta
nach Zjednoczonych zobowią
zał się — wbrew wyraźnym po 
stanowieniom konstytucji — 
do zwiększenia sił zbrojnych Ja 
ponii i do ewefftualneao użycia 
ich na żądanie USA poza grani
cami kraju.

Kłótnia o Cypr
LONDYN. Jak wynika z donie

sień, prasv^ toczące się od 29 
sierpnia w Londynie grecko-tu- 
recko-brytyjskie rozmowy w spra
wie Cypru natrafiają na poważ
ne trudności.

Rząd brytyjski proponuje udzie 
lenie Cyprowi autonomii, na co 
zgadza się rząd Grecji pod wa
runkiem. że będzie ustalona data 
przyznania ludności Cypru prawa 
do samostanowienia. Nie zga
dza się na to jednak rząd ture-i 
ckl.

Agencja Reutera podkreśla, że 
mimo różnic poglądów między 
trzema ministrami spraw zagra
nicznych, Karmowy w sprawie 
Cypru maja być wznowione we 
wśowśl,

Nie w >NATO« 
trzeba szukać 
pomocy —

pisie płk. Bonin
BERLIN. Zaehodnio-niemtecki 

dziennik „Rhrinlsch WetUaellsche 
Rundschau" opublikował w sobo
tę artykuł b. współpracownika 
bońsktego ministerstwa wojny, 
pułkownika von Bonina. Autor 
artykułu atakuje oatro bońśką po
litykę „z pozycji siły", stwierdza 
jąc, ii uniemożliwia ona zjedno
czenie Niemiec. Bonin domaga się 
od rządu Adenauera, aby zanie
chał remlUtaryzacjl Niemiec 1 roz 
począł politykę rokowań 1 poro
zumienia, której celem byłoby u- 
tworzenie zjednoczonego 1 neu
tralnego państwa niemieckiego.

W dalszym ciągu artykułu Bo
nin stwierdza, że kompromisem 
takim byłoby utworzenie zjedno
czonego, neutralnego państwa nie 
miecklego, posiadającego w ogra
niczonej ilości własne siły zbroj
ne, któremu wielkie mocarstwa u- 
dzlellłyby odpowiednich gwaran
cji. Wskazując, ł.e zjednoczenie 
Niemiec na bazie neutralizacji nie 
Jest sprawą łatwą, Bonin pisze, że 
propozycja taka dałaby jednak 
nadzieję rozwiązania najżywot
niejszych problemów narodu nie
mieckiego- Aerter artykułu podkre 
Ma dalej, że warunkiem owocnych 
rokowań ze Wschodem Jest zmia
nę stosunku Niemieckiej Republl 
tet Federalnej wobec NATO, o' 
ezysn Adenauer powinien przeg
nać aaoearatąra zeenodde-

Parlamentarzyści 
Belgii
przybyli do Moskwy

MOSKWA. Na zaproszenie 
Rady Najwyższej ZSRR 5 
września przybyła do Moskwy 
15-osobowa delegacja parla
mentarzystów belgijskich z 
przewodniczącym Izby Deputo 
wanych C. Huysmansem na 
czele.

Na lotnisku gości belgijskich 
powitali: przewodniczący Ra
dy Związku Rady Najwyższej 
ZSRR A. P. Wołkow i przewód 
niczący Rady Narodowości Ra 
dy Najwyższej ZSRR W. T. 
Łacis.

Zwycięstwo 
strajkujących 
w Chile

NOWY JORK. Jak donosi 
prasa argentyńska, strajk dzie 
siątków tysięcy robotników i 
urzędników Chile zakończył 
się zwycięstwem. Rząd chilij
ski zmuszony był uwzględnić 
żądania strajkujących. W myśl 
osiągniętego między rządem 
a federacją związków zawodo
wych Chile porozumienia, 
wszyscy aresztowani uczestni
cy strajków zostaną wypusz
czeni na wolność, a płace uleg 
ną podwyżce o 35 proc.



Optymizm i rzeczywistość
Jedziemy do Zawady. Wed

ług informacji udzielonych 
nam w Komitecie Powiatowym 
partii jest to spółdzielnia pro
dukcyjna, która swój rozwój za 
wdzięczą głównie dobrze pracu 
jącej organizacji partyjnej. Nie 
tak dawno o Zawadzie mówio
no z przekąsem, że jest w po
wiecie prawdziwą zawadą, a dzi 
siej? Dzisiaj coraz bardziej wybj 
ja sią na czoło zespołowych go 
spodarstw. W Wałczu usłyszeliś 
Łiy o tej spółdzielni jeszcze wie 
le innych superlatywów i po
chwał. Czy wszystkie one są u 
zasadnione, czy rzeczywiście 
nożna mówić o jej organizacji 
partyjnej z takim optymizmem 
jak to robili towarzysze z KP?

Towarzysze z RZS Zawada ma 
ją na swoim koncie wiele osiąg 
nieć, których nie można ne
gować. Ich to poważną zasługą 
jest rozwój zespołowej gospo
darki. W swojej codziennej pra 
cy partyjnej nie rozgranicza
ją oni spraw partii od spraw 
spółdzielni. Przeciwnie — gospo 
darkg swoją traktują jako pierw 
sze i najważniejsze zadanie par 
tyjue. Stąd też organizacja par 
tyjna potrafi, szczególnie w o- 
kresie natężonych robót, nadać 
ton pracy całego kolektywu. 
Doświadczeniem w tym wzglą
dzie bvlv dla spółdzielni tego
roczne żniwa, gdy POM-owskie 
maszyny zamiast pracować w 
polu ciągle psuły się. W rezul 
tacie zamiast 95 hektarów na 
jakie zawarto umowy. POM sko 
sił jak na ironią tylko 13 hekta 
rów. Spółdzielcy postawieni wo
bec możliwości zawalenia żniw 
poklęli. zaprzęgli konie i dali 
sobie rade z ponad 200 hektara 
mi zbóż. Tajemnica tego sukce
su leży w odpowiedzialności z 
jaką członkowie partii traktują 
swoje zadania. Tak np. oboro
wy Iow. Widomski odpowie
dzialny był za przygotowanie 
stodół na przyjęcie nowych plo 
nów, kowal Wójcik troszczył 
się o maszyny. Dzięki dobremu 
rozstawieniu ludzi, dzięki ich 
pracy z członkami spółdzielni, 
wielka próba żniwna skończy 
ła się zwycięstwem.

Nie ma takiego zebrania, na 
którym nie omawiano by spraw 
gospodarczych, nie ma takiej 
sprawy, którą nie interesowała 
by się organizacja partyjna w 
Zawadzie. Oto na chybił trafił 
z grubej, zapełnione! dokumen 
tsmi teczki wybraliśmy trzy 
protokóły:

29 marzec: omawiano m. in. 
sprawy przygotowań do sie
wów.

Protokół z maja — cytujemy 
dosłownie —• „tow. Kwiecień 
powiedział, że 5 członków ma 
na działkach po 3 krowy, co 
jest niezgodne ze statutem i 
podstawowa organizacja partyj 
r.a powinna się tą sprawą za
jąć..." Wybrano wówczas towa
rzysza odpowiedzialnego za 
przeprowadzenie rozmów ze 
spółdzielcami. Organizacja po
starała się o wytłumaczenie 
członkom spółdzielni szkodliwo- ! 
ŚCi takiego łamania statutu. Po 
paru tygodniach agitacji jedno 
zebranie ogólne wystarczyło do 1 
całkowitego załatwienia próbie- i 
mu. * i

Protokół trzeci z 20 lipca: o- 
riawiano m. in. sprawy kampa
nii żniwno-omlotowej oraz zago 
^podarowania 20-hektarowei 
dziatki, na której ludzie wypa
sali bydło niszcząc przyległe do ! 
niej zespołowe zasiewy.

I tę sprawę załatwiono po
myślnie. .■>«.

Można by wiele jeszcze pisać, 
o szkoleniu partyjnym, pomaga 
jącym jaśniej patrzeć na świat 
i rozumieć skomplikowany me 
< hanizm naszego życia gospo
darczego i sens naszej polityki, 
<» osobistym przykładzie człon- ' 
ków partii nie bojących się żad j 
rei roboty i o wielu innych cie ' 
kawych sprawach. Zajmiemy : 
się jednak i niedociągnięciami. | 
które nie dostrzegane przez to I 
warzyszy kryia w sobie możli | 
w ość przyszłych niepowodzeń i i 
błędów.

Z ciężkiego okresu bojów o { 
rozwój spółdzielni, obok zwycię I 
stwa jakie w nich odniosła, or ! 
ganizącja partyjna w Zawadzie 
wyniosła mocno zakorzeniony 
wśród towarzyszy błąd, który 
w przyszłości może silnie zawa 
żyć na dalszej jej pracy. Błędem 
tym jest pewien dystans w sto
sunku do bezpartyjnych spól- 
iżrielców UMToeumi*Istw« jile-_ 

których członków partii. Może p0 
pierwszej części artykułu wyda 
się to paradoksem, niemniej jed 
nak jest to fikt. 7ie l>owiem 
świadczę o nastrojach panują 
cvch v,- erganiMCli słowa jej se 
‘tretarze, które usłyszeliśmy od 
niego, „nie ma u nas nikogo, 
kto dorósłby dc wstąpienia do 
partii".

Trudno w to uwierzyć, aby 
między 25 członkami spółdzielni 
oraz równie liczną rzeszą ich 
rodzin nie było ani jednego god 
nego przyjęcia do partii. Ludzie 
tacy na pewno są, trzeba tylko 
solidnie nad nimi popracować. A 
wyda je się. że towarzysze z Za 
wody kierując swój wysiłek na 
sprawy gospodarcze odsunęli 
na plan drugi pracę polityczno- 
uświadamiającą z najlepszymi 
członkami spółdzielni. W spół 
dzielni przecież ludzie rozwija 
ją się. coraz bardziej wzrasta 
ich poziom polityczny i do orga 
nizacji nartyjnel należy tylko 
umiejętne kierowanie tym roz 
wojem. Wówczas będzie ona 
miała zapewniony dopływ świe 
żych sil i energii.

A energii tej potrzeba 1 to 
bardzo. Oto np. nie pracują zu 
pełnie w spółdzielni komisja 
rewizyjna i sąd koleżeński. 
Członkowie ich domagają się 
wynagrodzenia w dniówkach. 
Dowodzi to, że nienajlepiej 
jest jeszcze ze świadomością 
niektórych spółdzielców.

VZ rezultacie, niejednokrot
nie organizacja partyjna zastę 
puje w pracy komisję rewizyj 
ną i sąd koleżeński i stawia w 
ich zastępstwie wnioski na ze
branie ogólne, w sprawie uka 
rania spółdzielców za naduży
cia. jak było np. ze sprzedażą 
„na lewo" w Wałczu zespoło
wych wytłoków. To grozi z ko 
lei zamienieniem organizacji 
partyjnej w jakiś organ admi
nistracyjny. W tej sytuacji nie 
jest trudno stracić z oczu głów 
ne zadanie stojące przed pod
stawową organizacją — poli
tyczne kierownictwo spółdziel 
nią.

Partyjniacy z Zawady wło
żyli wiele pracy w swoją go
spodarkę dźwigając ją na je
dno z pierwszych miejsc w po 
wiecie. Niestety, sami nie po
trafili, a nikt im nie pomógł 
zrozumieć, że dalszy rozwój go 
spodarczy zależny jest od pra
cy z ludźmi, od politycznego 
kierownictwa pracą spółdziel
ni, że jako członkowie partii 
nie mogą również przechodzić 
obojętnie obok faktu, że w ićh 
wsi są jeszcze ludzie gospoda
rujący indywidualnie. Z ludzi 
tych nie wolno rezygnować, 
lecz Wytrwałą pracą politycz-

r" Ci MILIONÓW rio- 
“ (/ i-tych — tyle mniej 

więcej wynosi 
koszt budowy mtoszkań dla 
około 50 tys. ludzi. O tyle 
leż — w myśl uchwal 
II Zjazdu PZFk — mie
liśmy obniżyć w latach 
1954—1955 koszty utrzyma
nia administracji, w celu 
przeznaczenia uzyskanych 
oszczędności na polepsze
nie warunków bytu mas 
pracujących.

Zadanie to nie było do
tychczas wykonywane zgo
dnie z przewidywaniami. 
Stoi ono nadal przed nami 
w całej doniosłości i ostro
ści. Tym bardziej, że isto
ta sprawy polega nie tyl
ko na zaoszczędzeniu wiel
kich kwot wydatkowanych 
w wysokości wyższej niż 
trzeba z dochodu narodowe 
go, który powstaje tylko w 
produkcji materialnej (choć 
jest to bardzo ważne). To 
jest tylko jedna strona za
gadnienia.

Administracja nadmier
nie rozbudowana — * taką 
jeszcze mamy — jest ocię
żała. mało sprawna, prze
dłuża tok załatwianych 
spraw, o wiele łatwiej za
raża się groźną chorobą, 
dobrze wszystkim znaną 
pod nazwą biurokracji. Je
dnocześnie zaś zbyteczne 
zatrudnianie poważnej licz 
by ludzi przy pracach biu
rowych pozbawia nas moż
liwości dodatkowego zwięk 
szeni* dochodu narodowe
go, co można by osiągnąć, 
gdyby ludzie ci pracowali 
bezpośrednio w produkcji.

no-uśwtadamiającą, dobrym 
przykładem kolektywnej go
spodarki zachęcać ich, by wstą 
pili do spółdzielni.

Towarzyszom z Zawady nikł 
nie pomógł również zrozumieć, 
że ich spółdzielnia jest tylko 
jedną z wielu, I że ich partyj
ną powinnością jest rówpież 
wyjście poza obręb własnego 
podwórka, zatroszczenie się o 
♦o. jak wygląda gospodarka 
ich sąsiadów. A w takich spół
dzielniach jak Jaroszewo czy 
Skrzetnsz. leżących w naroki- 
lometrowej zaledwie odległoś
ci. nie jest ona najlepsza. Zre
sztą sam sekretarz w rozmo
wie z nami przyznał, że np. w 
Skrzatuszu organizacja partyj
na źle pracuje. Były wpraw- 
dz!e czynione próby współpra
cy z sąsiadami, przyjścia im z 
pomocą, daleko jednak nie wy 
czerpu iące możliwości to warzy 
szy z RZS Zawada.

A więc oninia, którą usłyszę 
liśmy w Komitecie Powiato
wym, opinia pełna optymizmu, 
zaledwie w połowie pokrywa 
się z rzeczywistością. Towarzy 
sze bowiem z KP — podobnie 
jak i spółdzielcy — "ztonkowie 
partii — dostrzegając Irlko gn 
spodarcze sukcesy spółdzielni 
nie dostrzegli poważnych nie
dociągnięć w politycznej oracy 
organizacji partyjnej. A do
świadczenie uczy nas do cze
go to prowadzi — również i <to 
osłabienia gospodarczego spół 
dzielni. Bledr te riosa ze sobą 
poważną możliwość osłabienia 
organizacti. Dlate«o też trzeba 
je Jak najszybciej zlikwido
wać. Doniero wówczas opty
mizm będzie uzasadniony.

Towarzysze z KP powinni 
więc bardziej wnikliwie niż 
dotychczas analizować pracę 
spółdzielń produkcyjnych swo 
jego terenu, nie ograniczać się 
jedynie do spraw gospodar
czych lecz widzieć pracę poli
tyczną członków partii w spół 
dzielni. Pozwoli to im lepiej 
pomagać w pracy podstawo
wym organizacjom partyjnym, 
szybciej dostrzegać popełnione 
przez nie błędy oraz wspólnie 
walczyć o ich zlikwidowanie. 
Warto jednocześnie, aby KP 
szerzej niż dotychczas wyko
rzystywał aktyw spółdzielczy 
w pracy politycznej na wsi, za 
równo w spółdzielniach jak i 
wśród chłopów indywidual
nych.

W. WODECKI

Walka z przerostami w 
aparacie administracyjnym, 
który rósł początkowo w 
sposób żywiołowy, trwa od 
dłuższego czasu. W jej wy
niku, w ciągu 4 ostatnich 
lat, mimo zwiększenia się 
w tym czasie liczby mini
sterstw, ilość etątów w ad
ministracji centralnej 
zmniejszyła się o 9,5 proc. 
Obserwujemy stopniowy 
spadek udziału kosztów u- 
trzymania administracji 
państwowej — centralnej i 
terenowej — v.- ogólnych 
wydatkach budżetowych. O 
ile Jeszcze w roku 1952 li

Usprawniajmy administrację 
i obniżajmy je! koszty

dział ten wynosił 7.4 proc, 
całego budżetu, w roku zaś 
1953 — 6,2 proc., to w ro
ku 1954 — po II Zjeździć 
— stanowił on 4.5 proc., a 
w roku bieżącym będzie Je 
szczc niższy.

Jednakże najważniej
szym brakiem dotychczaso
wych akcji, mających na 
celu usprawnienie i pota
nienie administracji, był 
ich wąski stosunkowo za
sięg. Były one prowadzo
ne od góry i dotyczyły pra
wie wyłącznie centralnych 
urzędów 1 instytucji. Nic, 
albo bardzo niewiele zmie
niło się na korzyść w niż
szych ogniwach, zwłaszcza 
w administracji poszczegól 
nych przedsiębiorstw pań
stwowych i spółdzielczych, 
W tej doniosłej dla mas

Z kolei-walcownia
(Korespondencja własna z Nowej Huty)

Na zćjęclu: spust stali z pieca martenowsklepo.

Pierwszy etap wielkiej bu
dów?’, nie mającej preceden
su w historii polskiego budów 
nictwa przemysłowego, dobie 
ga końca. Po uruchomieniu 
wielkich pieców. stalowni, 
zgniatacza i innych wydziałów 
i zakładów kombinatu ina. 
Lenina, zbliża się obecnie 
szybkimi krokami dzień, w 
którym rozpocznie pracę w 
służbie narodu najpotężniej
szy agregat — walcownia cią
gła blach na gorąco.

Walcownia ciągła będzie o- 
statmm ogniwem w wielkim 
systemie produkcyjnym Huty 
im. Lenina. Stąd na cały kraj 
popłynie niezwykle cenny pro 
dukt — blacha cienka, z któ
rej nasz przemysł produko
wać będzie różnorodne wy
twory — od drobnych artyku 
łów codziennego użytku do sa 
mochodów, samolotów i stat
ków.

W Hucie im. Lenina w cią
gu ostatnich kilku lat wznie
siono już niejeden potężny 
obiekt. Ale walcownia ciągła 
przerasta swym ogromem to 
wszystko, co zostało tu do
tychczas dokonane. Jej hala 
główna, ciągnąca się na prze
strzeni 700 metrów, posiada 
kubaturę równą kubaturze 
100 kamienic średniej wiel
kości. W tej gigantycznej ha 
li staną wkrótce setki ma
szyn i urządzeń o łącznej wa-

pracujących sprawie nic 
oparto się w dostatecznym 
stopniu na ich pomocy 1 inl 
cjatywie. Na braki te zwró 
ciło uwagę III Plenum KC 
PZPR, podkreślając ko
nieczność rozszerzenia i po
głębienia walki o spraw
niejszą i tańszą administra 
cję, w myśl wytycznych 
II Zjazdu.

Uchwałą Prezydium Rzą
du z czerwca br. nakreśla 
nowe zadania, zobowiązu
jące do radykalnego polep
szenia pracy administracji 
i zmniejszenia kosztów jej 

utrzymania. Zadania te do
tyczą administracji pań
stwowej j gospodarczej 
wszystkich szczebli, zarów
no administracji central
nej, jak i terenowej, rad 
narodowych (z wyjątkiem 
rad gromadzkich i osiedlo
wych), w szczególności jed
nak dotyczą zarządów 
przedsiębiorstw państwo
wych i spółdzielczych oraz 
zarządów instytucji spo
łecznych i kulturalnych.

Zarządy naszych przed
siębiorstw są nadmiernie 
rozbudowane. W zarządach 
tych można się niejedno
krotnie spotkać ze zbędny
mi ogniwami, dublującymi 
pracę, z niską techniką pra 
cy biurowej. Szereg prac 
wykonuje się niepotrzeb
nie — chodzi tu przeważnie 

dze 20 tysięcy ton. Już za pa 
rę miesięcy maszyny i urzą
dzenia walcowni wyproduku
ją pierwszą blachę.

Tymczasem trwają jeszcze 
intensywne prace budowlano- 
montażowe. W ostatnich ty
godniach tempo robót znacz
nie się wzmogło. Prace budo 
wlane dobiegają końca, mon
taż maszyn i urządzeń jest 
już poważnie zaawansowany. 
Każdy dzień przynosi nowe 
sukcesy.

Polskim robotnikom i inży
nierom, budującym walcownię 
ciągłą, wydatnie pomagają ra 
dzieccy przyjaciele. W dzień 
i w nocy, zawsze można spot
kać w hali walcowni radziec
kich inżynierów: Koronkowa 
— specjalistę od klatek wal
cowniczych, Ignatiewa — spe
cjalistę od łożysk kulkowych, 
Maliszewskiego — specjalistę 
od samotoków, czy też kon
struktora Dokuczaiewa. Na 
czele grupy ekspertów radziec 
kich w rejonie walcowni stoi 
wybitny Inżynier - walcow- 
nik, Jełsakow. Montują oni 
wspólnie z naszą załogą ma
szyny 1 urządzenia z marka
mi fabrycznymi nowokrema- 
torsktoh zakładów budowy ma 
szyn, fabryki ciężkich maszyn 
w Swierdtowsku, lenintrradz- 
kie.i fabrvki maszyn elektrycz 
nych „Elektrosila" i wielu in 
nych zakładów przemysło- 

o zbyt szeroki zakres spra
wozdawczości wewnętrznej 
i „sprawozdawczości niele
galnej" na rzecz różnych 
instytucji, nie uprawnio
nych do żądania od przed
siębiorstw materiałów sta
tystycznych i sprawozdań. 
Wszystko to prowadzi do 
rozdęcia etatów i powodu
je także zbyt wysokie kosz 
ty rzeczowe. O istniejących 
rezerwach świadczy fakt, 
iż w jednostkach podle
głych sześciu minister
stwom gospodarczym, licz
ba pracowników admini
stracyjnych w stosunku do 
liczby robotników wynosi 
od G do 21 proc., w niektó
rych zaś gałęziach przemy
słu, np. w gałęziach prze
mysłu maszynowego prze
kracza 30 proc.

Nie Mega więc wątpli
wości, iż uproszczenie stru
ktury organizacyjnej za
rządów przedsiębiorstw o- 
raz instytucji, zlikwidowa
nie zbędnych komórek ad
ministracyjnych i uspraw
nienie pracy pozostałych 
komórek — przynieść mo
że olbrzymie korzyści, za
równo w postaci lepszej 
działalności zarządów, jak 
i oszczędności finansowych 
oraz wygospodarowanych 
rezerw ludzkich dla bez
pośredniej produkcji.

Niesposób tego osiągnąć 
w drodze centralnych i 
szczegółowych zarządzeń, 
^aden zespól, stojący poza 
przedsiębiorstwem, nic jest 
w stanie tak poznać warun 
ki pracy jego administracji, 
jej rzeczywistych potrzeb, 
rezerw i możliwości, jak

(Dokończenie na 4 str.) 

wych z najrozmaitszych za 
kątków Kraju Rad. Lecz do 
tego nie ogranicza się serdecz 
na pomoc ludzi radzieckich. 
W najbliższych dniach do za
kładów hutniczych Związku 
Radzieckiego wyjedzie liczna 
grupa polskich walcowników, 
by uczyć się u radzieckich 
towarzyszyłby skorzystać z 
ich wieloletniego doświadczę 
ni a.

Olbrzymia większość załogi 
walcowni ciągłej przebywa 
obecnie na szkoleniu w hu
tach śląskich. W początkach 
grudnia br. walcownicy powró 
cą do Huty im. Lenina, by 
stanąć przy nowych, wspania 
łych agregatach. Jakże od
mienne będą tu warunki pra
cy w porównaniu z prymityw 
nymi walcowniami, które o- 
dziedziczyliśmy po rządo.h 
kapitalistów. Jeszcze 1 dziś, 
mimo wielu zmian na lepsze, 
pracują na Śląsku walcownie 
gdzie hutnicy z kleszczami w 
dłoniach patrzą z napięciem 
na walce, aby w ułamku se
kundy chwycić wyskakujący 
materiał i skierować go ręcz
nie do następnej walcarki.

W walcowni ciągłej blach 
na gorąco Huty im. Lenina, 
praca robotników będzie wy
glądała zupełnie inaczej. Ro 
botnicy będą tu kierować pro 
cesem produkcji i kontrolo
wać jego przebieg, będą śle
dzić wskazania automatycz
nych urządzeń pomiarowych 
i przyrządów. Walcownik Hu 
ty im. Lenina będzie wyso- 

wykwalifikowanym pra
cownikiem technicznym. Dzię 
ki wysokiej mechanizacji i 
automatyzacji procesu produk 
cyjnego, w walcowni ciągłej) 
tylko 40 proc, załogi będzie 
pracować bezpośrednio przy 
procesach technologicznych, na 
tomiast resztę załogi stanowić 
będą wysoko kwalifikowa
ni mechanicy, specjaliści — 
elektrycy i pracownicy inży
nieryjno-techniczni.

Termin oddania najpotęż
niejszego oddziału Huty im. 
Lenina — walcowni ciągłej — 
jest już bliski. Kompleksowy 
rozruch niezliczonej ilości ma 
szyn i urządzeń ma się tu roz
począć już 10 grudnia br.

R. DZIĘCIOŁKIEWICZ

Uprawa ziół 
kontraktowanych

Uprawa ziół kontraktowanych, 
a szczególnie mięty pieprzowej, 
szeroko rozwinęła się w gospodar 
stwach spółdzielczych i Indywidu
alnych powiatu płońskiego, dostar 
czając wiele cennego surowca dla 
naszego przemysłu. Jeszcze nie
dawno importowaliśmy mentol na 
potrzeby rynku krajowego, a dzls 
Już wychodzimy na rynki curopej 
skie Jako eksporter tego surowca.

Rodzina Wierzbowskich z groma 
dy Poczernln uprawia miętę od 
kilku lat. Dochód uzyskany z plan 
tacJI umożliwił Wierzbowskim wy 
budowanie iowego domku miesz
kalnego.

Na (djęclu; «M4r mięty,



Z problemów IV Plenum KC PZPR

Ograniczać — nie znaczy likwidować
W KAŻDYM wojewódz

twie — w jednym 
mniej, w drugim wię

cej — dawał się we znaki pro 
blem „trupów gospodarczych" 
— przeważnie zaniedbanych 
gospodarstw kułackich. Ani z 
nich podatków, ani obowiąz
kowych dostaw... Wiele do
brej ziemi leżało odłogiem. 
W czyim interesie była taka 
„polityka"?

Postawmy sobie następne 
pytanie: czy prowadząc wiel
ką kampanie o wzrost pro
dukcji rolnej możemy być za
interesowani w tym, by osła
biać siły produkcyjne gospo
darstw kułackich, albo żeby 
w ogóle zrezygnować z ich 
produkcji?

Omawiając problemy roz
woju naszego rolnictwa w naj 
bliższym pięcioleciu, IV Ple
num poświęciło sporo uwagi 
wyjaśnieniu właśnie tego za
gadnienia. wskazując na wy
paczenia popełnione w tej 
dziedzinie.

Stosunek do kułaków na 
dziś 1 następne lata — wyra
ża się w polityce ogranicza
nia. Polega ona na ogranicza
niu wyzysku kułackiego, ogra 
niczaniu udziału produkcji ku 
lackiej w globalnej produk
cji rolnej przez wzrost towa- 
rowości gospodarstw chłopów 
małorolnych i średniorolnych, 
spółdzielni i PGR-ów. Polega 
ona wreszcie na izolacji poli
tycznej kułactwa, od wpływu 
na gromadę.

Nie rezygnujemy z żadnego 
z środków ograniczających 
możliwości wyzysku kułackie
go. Przeciwnie, zapowiedziana 
na IV Plenum wzmożona po
moc państwa dla pracującego 
chłopstwa, planowany wzrost 
mechanizacji gospodarki chłop 
skiej, wzrost kredytów — 
wszystko to usuwać będzie 
grunt, na którym rodzi się 
zależność małorolnych i śre
dniorolnych chłopów cd ich 
bogatych sąsiadów. Szczegól
nie wydatna pomoc dla biedo
ty wiejskiej, troska o jej usa
modzielnienie gospodarcze — 
przyczyni się do wyzwolenia 
małorolnych chłopów z zależ
ności kułackiej. Podkreślamy 
konieczność organizowania bie 
doty do walki z wsz-slkimi 
przejawami kułackiego wyzy
sku, który przybiera obecnie 
różne zamaskowane formy, u- 
pozerowane „sąsiedzką życz
liwością".

Prowadzimy i będziemy pro 
wadzić politykę ograniczania 
możliwości spekulacyjnych ku 
łactwa. poprzez konsekwentne 
stosowanie progresji w podat
kach i obowiązkowych dosta
wach, przez wzmożoną kon
trolę nad produkcją gospo
darstw kułackich. Realizować 
będziemy tę politykę parali
żując wpływ kułaków na gro
madę. W ciągu ubiegłych lat 
elementy kułackie wykorzysty 
wały każdą okazję — spis 
ludności, spis rolny, czy wy
bory do rad. każdą zmianę w 
sytuacji międzynarodowej, 
każde nowe zarządzenie — że 
by wywołać na wsi niepokój, 
odciągnąć chłopów od wypeł
nienia obowiązków ■względem 
państwa, obrzucić błotem ideę 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Słusznie więc IV Plenum przy 
pominą, jako o ważnym za
daniu, o konieczności osłabie
nia wpływu kułactwa na pra
cujące chłopstwo. Polityka 
ograniczania kułactwa jest czę 
ścią składową naszej polityki 
na wsi. niezbędną dla umac
niania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, dla przebudowy 
naszego rolnictwa.

Polityka ograniczania nie 
ma nic wspólnego z likwida
cją gospodarstw kułackich, 
którym pozostawia się moż
ność osiągania znacznych ko
rzyści z gospodarki, możność 
kontraktacji, swobodnej sprze 
dąży nadwyżek Kd. Zrozumia
łe jest jednak, że niektóre je
dnostki spośród wiejskich ka
pitalistów. gospodarstwa słab
sze, w których brak rąk do 
pracy — nie dają sobie rady 
i upadają. Absolutnie nie jest 
to jednak celem nasze i poli
tyki. Wcale nie jest dowod un 
rewolucyjności, lecz szkodli
wego awantumictwa — po
stępowanie niektórych „dzia
łaczy", chlubiących się ekono
micznym „rozkładaniem" go
spodarstw kułackich. /

Gospodarstwa kułackie o- 
bejmują w naszym kraju dość 
duży areał i produkcja ich 
stanowi poważna część global 
ne, produkcji rolnej. Odgrywa 
ona znaczną role w realizacji 
nerzych planów gospodar
czych. Jest w interesie całego 
społeczeństwa, bv gospodar
stwa te dostarczały produk
tów rolnych i hodowlanych, 
żeby ziem'a ich nie leżała od
łogiem. IV Plenum postawiło 
przed całym społeczeństwem 
konieczność walki o wzrost 
produkcji rolnej — jako spra
wą najważniejszą w budowie 
nowego ustroju. Chodzi o to, 
bv zagospodarować każdy skra 
wek ziemi, by z każdego hek
tara wydobyć jak najwięcej 
plonów. Zadania te obejmują 
i gospodarstwa kułackie. Chce 
my. by w interesie społeczeń
stwa, które potrzebuje coraz 
więcej chleba, mięsa, tłusz
czów — rosła i rozwijała się 
także produkcja gospodarstw 
kułackich, żeby ich ziemia da
wała coraz więcej, coraz lep
szych plonów. Dlatego też słu
sznie IV Plenum zwróciło u- 
wagę na konieczność bardziej 
wnikliwego i elastycznego sto
sunku do poszczególnych go
spodarstw kułackich, znajo
mości ich sytuacji. Jest zu
pełnie zrozumiałe, że trzeba 
uwzględnić nieraz i wypadki 
losowe i przejściowe trudno
ści, że czasem konieczne jest 
zastosowanie ulgi, odroczenie 
terminu spłaty podatku lub 
dostawy. Żeby nie dopuścić do 
upadku ekonomicznego wielo
hektarowych gospodarstw trze 
ba będzie także umożliwić nie
którym z nich korzystanie z 
maszyn POM, oczywiście na 
specjalnych warunkach, dbać 
o to, by kułacy kontraktowali 
produkcje roślinną i zwierzę
cą, by rozwijali możliwości 
produkcyjne swych gospo
darstw.

Walcząc słusznie z dokony
wanymi dość często przez ku
łaków fikcyjnymi podziałami 
ziemi, wymierzając kary za 
oszukiwanie władzy ludowej 
— byłoby błędem zabraniać 
w ogóle przeprowadzenia po
działby’ w koniecznych wy
padkach. Takie postępowanie 
doprowadzało nieraz do tego, 
że dzieci kułaków — zamiast 
gospodarować na roli — wy
nosiły się do miasta, zostawia 
jąc duże gospodarstwo bez rąk 
do pracy. Z trzeźwej oceny sy 
tuacji wypływa też wniosek, 
od niektórych kułaków — nie 

(Dokończenie z 3 str.)

zna Je samo kierownictwo 
oraz cala załoga. Dlatego 
też. na podstawie wytycz
nych rządowych, w każ
dym przedsiębiorstwie i w 
każdym zakładzie akcja 
usprawnienia i potanienia 
zarządu przeprowadzana 
być musi przez k erownic- 
two danego zakładu pracy, 
przy jak najczynniejszym 
udziale szerokiego aktywu 
pracowniczego.

Jest to akcja, której ko
rzyści są oczywiste dla 
większości ludzi pracy, ak
cja popularna. Są więc 
szczególnie dogodne pod
stawy dla rozbudzenia ini
cjatywy pracowników do 
wnikliwych poszukiwań 1 
skutecznych rozwiązań. 
Trzeba tylko umieć tę ini
cjatywę rozpalić 1 należy- • 
cie zorganizować.

Jednakże należy pamię
tać, że inny będzie do tego 
stosunek ludzi, którzy mo
gą być — w wyniku prze
prowadzanych usprawnień 
— przesunięci do produkcji. 
Trzeba więc, by wszyscy 
wiedzieli dokładnie, jakie 
są w tej dziedzinie inten
cje i obowiązujące zasady.

Zmiana miejsca pracy do 
tyczyć będzie przede wszyst 
kim tych, którzy posiadają 
zawód, umożliwiający im 
praeę w produkcji. Prag
niemy, by z administracji 
przeszli do pracy produk
cyjnej lub usługowej tacy 
fachowcy, zajmujący Jesz
cze liczne stanowiska urzęd 
nlcze, jak rolnicy, agrono
mowie 1 zootechnicy, in
żynierowie i technicy, rze

mogących sobie dać rady — 
część ziemi powinna przejąć 
spółdzielnia, PGR, lub gro
madzki zespół uprawowy.

Krótko mówiąc — szkodli
we jest wszelkie postępowa
nie, prowadzące świadomie do 
upadku produkcji gospodarstw 
kułackich, do ich ruiny. Ogra
niczając wyzysk kułaków, za
ostrzając kontrolę państwową
— walczymy jednocześnie o
maksymalne wykorzystanie 
możliwości produkcyjnych
♦ych gospodarstw.

Ale w polityce względem ku 
łactwa spotykamy się w tere
nie z jeszcze jednym wypacze
niem. Ile to mianowicie razy 
nazywa się kułakiem dobrze 
gospodarującego średniaka. 
krzywdząc go w ten sposób 
dotkliwie, odbierając chęć do 
ulepszania gospodarki.

Wiele szkody przynosi postę 
powanie takich towarzyszy, 
którzy dobrze gospodarują
cych średniaków uważają za 
kułaków. Przecież chodzi 
nam o to, żeby takich chło
pów było jak najwięcej — za
możnych, kulturalnych gospo
darzy.

— Powiedzcie nam jednak
— pytają nieraz towarzysze — 
w jaki sposób odróżnić takie
go gospodarnego średniaka od 
prawdziwego kułaka?

Mówił już Lenin, że nieste 
ty, nie ma takiego termome
tru, który wskazywałby nie
omylnie: ten jest kułak, a ten 
średniak. Cechą charaktery
styczną kułaka jest stosowa
nie wyzysku, ale ponieważ 
wyzysk ten przybiera formy 
ukryte i zamaskowane — nie 
jest łatwo komuś, kto nie zna 
dobrze wsi, odkryć pod ma
ską „biadolącego" chłopa, lub 
przedsiębiorczego gospodarza 
tego, kto żyje z krzywdy in
nych. Trudno nieraz rozpla
tać we wsi ..kułacką kabałą". 
Nie ma takiego termometru, 
który by pomógł zdemasko
wać kułaka. Jest natomiast 
inny sposób: poz-nać i ocenić, 
czy dane gospodarstwo rozwi
ja się z pracy rąk jego wła- 

mieślnicy, nauczyciele, le
karze, farmaceuci, pielęg
niarki. Trudno zaprzeczyć 
słuszności tej zasady. W 
interesie społeczeństwa le
ży, by każdy pracował w 
tej dziedzinie, do której ma 
najlepsze przygotowanie za 
wodowe, tym bardziej, gdy 
chodzi o tak poważne kwa
lifikacje dla przemysłu i 
rolnictwa, dla oświaty i 
służby zdrowia.

Poza tym <Io produkcji 
kierowani będą przede 
wszystkim ludzie młodzi, 
nie mający kwalifikacji za
wodowych. l.atwiej będzie 

Usprawniajmy administrację 
i obniżajmy Jej koszty

im przystosować się do no
wych warunków pracy, w 
kiórcj — po trudniejszym 
może przejściowo okresie 
— mogą zdobyć interesują
cy i najczęściej bardziej 
popłatny zawód.

O pozostawieniu w admi
nistracji pracownika, decy 
dować będzie pełna jego 
przydatność do tej pracy. 
Zachowując ten podstawo
wy warunek, należy dążyć 
do pozostawienia na dotych 
czasowych stanowiskach 
pracowników o dłuższym 
okresie dobrze wykonywa
nej pracy administracyjnej, 
będących zwłaszcza żywi
cielami rodzin. Likwidacji 
zbędnych etatów nie można 
upraszczać przez postawie
nie sobie łatwiejszego, ale 
społecznie szkodliwego za-

ściciela, czy też oparte jest 
na wyzysku, można tylko za
sięgając opinii pracujących 
chłopów danej gromady, a 
szczególnie biedoty wiejskiej. 
Krótko mówiąc — trzeba po
znać dobrze wieś i jej miesz
kańców, trzeba zdobyć zaufa
nie pracujących chłopów — a 
wtedy nie będzie się zdarzać, 
że średniaka traktuje się jak 
kułaka, a kułak bezkarnie u- 
prawia cichaczem swoją wro
gą robotę. 

• * •Poruszone na IV PlenurrJ 

problemy, dotyczące naszej 
polityki w stosunku do kułac
twa — powinny pobudzić ak
tyw każdej gromady, każdego 
powiatu, do zastanowienia się 
jak pod tym względem przed
stawia się sytuacja na ich te
renie. Trzeba położyć kres 
wszelkim praktykom niezgod
nym z polityką naszej partii 
Wystrzegając się zarówno 
awanturnictwa, jak i liberaliz 
mu — powinniśmy pod ścisłą 
kontrolą społeczną włączać go 
spodarstwa kułackie do ogól
nonarodowej walki o coraz 
większy wzrost produkcji rol
nej w naszym kraju.

H. SAMSONOWSKA

Pewnego dnia młodszy referent 
w wydziale skarg i zażaleń PRN, 
Teofil Krupa, popełnił czyn bez 
precedensu. Nkt nie mógł do
ciec, co mu się stało, że nieocze 
kiwanie zerwał się zza biurka i 
własnoręcznie podsunął jakiejś 
petentce swoje własne krzesło. 
Gdy ta, zaskoczona w najwyż
szym stopniu, certowala się. po
wiedz^!: „Nie szkodzi, postoję?. 
I dorzucił jeszcze: „Dla interesan

Przed »Uniem KoJejnrza«

Rośnie tabor kolejowy

Na zdjęciu: fragment hali montażowej wagonów towa
rowych we wrocławskim PAFAWAG-u. Fot CAF

dania — zwalniania np. 
pracowników w starszym 
wieku, kobiet, Inwalidów 
itp.

Pracownicy zwalniani z 
administracji, powinni być 
kierowani do innych zawo 
dów, w których istnieje 
brak iudzb w szczególno
ści do pracy produkcyjnej 
w tym samym zakładzie 
pracy, ewentualnie w za
kładach pracy tego samego 
resortu. Przejście pracow
ników do pracy w rolni
ctwie, górnictwie, budow
nictwie, w wytwórczości 
artykułów powszechnego u

żytku i zakładach usługo
wych — jeżeli się na to 
zdecydują — będzie w ma
ksymalnym stopniu ułatwio 
nc.

W określonych warun
kach przejście pracownika 
do nowej pracy w produk
cji odbywać się będzie na 
zasadach przeniesienia służ 
bowego, co wiąże się z za
chowaniem szeregu upraw 
nień I z określonymi świad 
cieniami.

Jak widać z powyższego, 
akcja usprawnienia admi
nistracji i zmniejszenia jej 
etatów przemyślana jest 
tak, by przyniosła ona naj
większą korzyść całemu 
społeczeństwu, a jednocześ
nie uwzględniała możliwie 
najszerzej sytuację i warun

Nawozy sztuczne 
na jesienną kampanią siewną

Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Brzeźnie (woj. kosza
lińskie) Józef Ruz i Bolesław Żmuda pobierają w magazynie GS 
w Szczecinko nawozy sztuczne przeznaczone na Jesienną kampa 
nię siewną. Spółdzielcy z Brzeźna po raz pierwszy przystępują 
w bieżącym roku do wspólnych siewów.

\'ns» fcllirlon

Piękny przykład

ki życia przesuwanych pra 
cowników.

Przebieg i powodzenie tej 
akcji, zależy od zrozumie
nia przez wszystkich pra
cowników politycznego i go 
spodarczego znaczenia prac 
nad usprawnieniem admi
nistracji, od ich czynnej 
pomocy w tych pracach. 
Wypływają stąd poważne 
obowiązki dla organizacji 
partyjnych i związkowych. 
Pobudzaj'ąc i organizując 
inicjatywę szerokich rzesz 
pracowniczych, organizacje 
te powinny bacznie czu
wać, by slnszne założenia 
akcji nie były wypaczane. 
Niezbędne jest ścisłe współ
działanie organizacji par
tyjnej oraz związkowej z 
kierownictwem zakładu, 
między innymi dla ukróce
nia ewentualnych prób zło
śliwego czy kumoterskiego 
załatwiania spraw, dotyczą
cych przeniesienia pracow 
ników do innej pracy. Spra 
wą partii i związku zawo
dowego w każdym zakła
dzie, jest otoczenie opieką 
pracowników przenoszo
nych do produkcji, zapew
nienie im możliwości szyb
kiego przeszkolenia, rzetel 
nego przestrzegania przy
sługujących im uprawnień.

Przeprowadzenie niełat
wej bynajmniej akcji u- 
sprawnienia administracji i 
obniżenia jej kosztów w 
sposób zgodny z intencja
mi i wytycznymi partii, po
zwoli nam ujawnić i wy
zwolić wielkie środki i zna
czne rezerwy ludzkie dla 
szybszego wzrostu stopy ży 
ciowej mas pracujących.

Z. BRYKALSKI 

' tów — wszystko I”, po czym od rę 
ki załatwił sprawę,

Co prawda, nie powtórzyło się 
to więcej, niemniej jednak fakt 
pozostał faktem | wkrótce potem, 
na zebraniu sprawozdawczo-wy
borczym do rady miejscowej, 
ustępujący przewodniczący 
grzmlał:

.O wpływie precy masowo' 
politycznej, rozwiniętej przez ra
dę miejscową, mech powie przy
kład towarzysza Krupy, którego 
piękny stosunek do interesantów 
obserwujemy z najwyższą rado
ścią I dumą".

Na konferencji wyborczej orga
nizacji ZMP, przewodniczący nie 
omieszkał nadmienić w referacie:

.Nasza wytężona praca wy
chowawcza doje coraz lepsze wy 
niki. Zaświadczyć o tym może 
przykład kolegi Krupy, którego 
piękny stosunek do Interesant 
tów powinien być wzorem dla ka
żdego ZMP-owca/1 •

Na sesji PRN, przewodniczący 
z satysfakcją referował:

„...Walka wydana przez nas 
bezduszności i niedostrzeganiu 

i człowieka — wydoje owoce. Przykła 
dem niech będzie piękny stosu
nek do interesantów młodszego 
referenta Krupy..."

Prócz Ligi Kobiet, która nie 
mogła wykorzystać pięknego przy 
kładu, wszyscy byli bardzo zado
woleni. I przykład dalej robił kat 
rierę.

Na okręgowej konferencji zwią 
zkowej referent zapewniał:

.Piękne osiągnięcia w pracy 
masowo-politycznej ma organi
zacja związkowa w PRN. Pra- 
cowników PRN cechuje po nowe, 
mu pojęty stosunek do interesan
tów. Na przykład, towarzysz Kru-. 
pa..."

Przykład zawędrował na woje
wódzką konferencję ZMP I sesję 
Woj. RN, może zawędruje I do 
samej Warszawy. A Teofil Krupa? 
Miewa się jak najlepiej I zacho
wuje zupełnie normalnie.

- Za tydzień! - odsyła pełen-

MARIUSZ KWIATKOWSKI

990 tys. zł dochodu 
ze spółdzielczej 

plantacji 
kostrzewy

czerwonej
990 tys. zł dochodu z planta

cji trawy nasiennej - kostrzewy 
czerwonej uzyskali w b. r. człon
kowie spółdzielni produkcyjnej 
Sadki w paw. Wyrzysk. Spół
dzielnia ta — przodujący w kra
ju plantator traw nasiennych -* 
uprawiła kostrzewę czerwoną 
na obszarze 85 ha. Dzięki sta
rannej pielęgnacji uzyskała 
z niej 33 tony nasion, tj. 2 i pół 
raza tyle ile przewidywał plon. 

Spółdzielnia w Sadkach jest 
Jednym z tysięcy plantatorów 
traw nasiennych na Pomorzu. 
Łącznie uprawia się w tym wo
jewództwie oprócz kostrzewy czer 
wonej również kostrzewę łąkową, 
rajgrasy i kuperówkę na obszarze 
ok. 3 tys. ha, przy czym więcej 
niż połowa plantacji znajduje się 
w spółdzielniach produkcyjnych.

Dotychczas plantatorzy dostar
czyli Centrali Nasiennej blisko 
MOton nasion, tj. zbiór t około 
1 800 ha.. '



Sprawy drobne, ale ważne

O zaśmieconych ulicach, 
brzydkich wystawach i...

kosztowną i trudną do zrealizo
wania inwestycją.

Nie brak przy koszalińskich 
ulicach tablic i gablot. Propa
ganda wizualna to ważna rzecz, 
ale musi być wykonana estety 
cznie. A jak jest z tym u nas? 
Przy ul. Matejki naprzeciw sie 
dziby Wojewódzkiej Komendy 
„SP" stoi duża i odrapana, czer 
wona gablota. W części środko 
wei nad mapką województwa 
wisiał do niedawna taki napis: 
.„OSAGNECIAMI K-ND POW 
„SP" w pracy i współzawodnic
twie festiwalowym". Napis zre 
dagowany zaiste „świetnie". 
Dla wyjaśnienia: odcyfrowalif- 
mw że „K-ND POW „SP” ozna 
cza: „Komend Powiatowych SP". 
Po bokach gabloty na wyblak 
łvm kartonie poprzylepiane są 
zwijające się w trąbkę zdjęcia, 
a na dole leży pomarszczona

Wieś Kwakowo przygotowuje się 
do wystawy rolniczej

Zgodnie z regulaminem Ko
mitetu Organizacyjnego Powia 
towej Wystawy Rolniczej w 
Szczecinki!, Kwakowo jako 
przodująca wieś w powiecie 
otrzymała na wystawie stoi
sko w pięknym pawilonie, w 
którym oprócz eksponatów w 
postaci najpiękniejszych tego
rocznych plonów znajdą się 
plansze i fotografie obrazują
ce życie wsi.

• • •

Wieś Kwakowo składa się 
z 18 gospodarstw. Przed woj
ną 19 tych gospodarzy miało 
zaledwie 72 ha ziemi. Obec
nie aktami nadania państwo 
ludowe oddało im na włas
ność 239 ha, czyli wypada śre
dnio po 12,8 ha na jedno go
spodarstwo. Korzystając z po
mocy państwa chłopi z Kwa- 
kowa osiągają coraz lepsze wy 
Piki hodowlane i coraz wyż
sze plony. Zbiory tegoroczne 
znacznie przekroczyły normy 
wymagane regulaminem wy
stawy. Równocześnie chłopi z 
Kwakowa jako pierwsi w po
wiecie zorganizowali zbioro
wa dostawę zboża i zobowtąza 
li się do dnia otwarcia wysta-

wy wywiązać się w 100 proc, 
z dostaw zboża, żywca i mle
ka.

Inwentarzem zakwalifikowa 
nym na wystawę opiekuje się 
Jadwiga Hryniewicz. Wyhodo 
wała ona w ramach konkursu 
hodowlanego od jednej macio
ry 13 prosiąt rasy białej — 
zwisłouchej.

Andrzej Frąckowiak, prezes 
koła ZSCh, uprawia ziemnia
ki systemem kwadratowo- 
gniazdowym i prowadzi po
letka doświadczalno. Pokaże 
on na wystawie sadzeniaki ze 
swego pola, z którego przewi
duje zebrać 180 q z ha.

Aby podnieść plony swych 
pól 1 łąk chłopi z Kwakowa 
■oczyścili wspólnym wysiłkiem 
2 tys. m rowu melioracyjnego 
i przeprowadzili przepusty. Ko 
bieży z Kwakowa natomiast 
przygotowują wspaniały wie
niec dożynkowy, by ozdobić 
nim swoje stoisko mieszczące 
się pod wspólnym dachem ze 
stoiskiem przodującej spół
dzielni produkcyjnej Stary 
Chwalim, która w br. zdobyła 
sztandar przechodni.

(Jot-em)

tubka uniwersalnego kleju „F a 
mingo Lep".

U zbiegu Zwycięstwa I Kra
sińskiego do ściany domu prry 
mocowana jest duża tablica z 
napisem „Dziennik Bałtycki", a 
na niej figuruje wywieszka o 
takiej treści „Spółdzielnia Pra
cy Usług Różnych „Uniwersal
na,. Gremplarnia". Nie wiadomo 
wreszcie do kogo tablica ta na 
leży? O ile nam wiadomo od
działu redakcji „Dziennika Bal 
lyckiego" dawno już w Koszali 
nie nie ma.

Koło Rynku stoi przy ul. Zwy 
cięstwa duża gablota Miejskie
go Przedsiębiorstwa Remonto- 
wo-Bud'owlanego. Obok grafiki 
ilustrującej wzrost skali robót 
remontowych, wisi gazetka ko
ła ZMP, którą tworzą dwie wy 
blakłe kartki papieru z zupełnie 
nieczytelnymi zobowiązaniami, 
odręcznie wypisanymi piórem.

Naprzeciw WDK stoi ładnie 
wykonana gablota i choć wień
czy ją napis i emblemat LPŻ 
— świeci pustą dyktą.

Nie trzeba chyba mówić, że 
taka propaganda wizualna ja
kiej przykłady podaliśmy, nie 
przyniesie pożądanego rezulta
tu.

• * •

Wystawy sklepowe — to jesz 
cze jedna dziedzina wyglądu na' 
szego miasta. Weżmy znów ul. 
Zwycięstwa. Sklep mięsny nr 
13. Na wystawie leżą ogłosze
nia o: kursach księgowości, re
citalu Ilarasiewicza i zapisach 
na dwuletni kurs plastyczny. 
Obok zakład fryzjerski Sp-ni 
Pracy „Solidność". Tu z kolei 
możemy się dowiedzieć o pobo 
rze do wojska, a także o kur
sach księgowości. Obok dwóch 
butelek wody kolońskiei leży 
kupka farbowanych włosów. Ta 
ka wystawa rzeczywiście funta 
kłaków warta.

Po obejrzeniu wielu wystaw 
sklepowych przy ul. Zwycięst
wa i 1 Maja pozostaje ogólny 
obraz: niewybrednie rozłożone 
towary na tle wyblakłej prążko 
wanei tektury o ohydnym różo 
wym kolorku.

Może ktoś powiedzieć, że jest 
to czepianie się drobiazgów i 
spraw nieistotnych. A jednak 
nie. To. że na ulicy nie będą 
walać się śmieci, że tablice i 
gabloty przyciągną oko estetycz 
nym wykonaniem i ciekawą tre 
ścią, to, że wystawy sklepowe 
przyjmą barwny i estetyczny 
wygląd (przykładem mógłby 
być „Gallux" i „Delikatesy") 
zadecyduje przecież w dużej 
mierze o przyjemnym i estetycz 
nym wyglądzie miasta. A więc 
postarajmy się...

(kuk)

Festyn Przyjaźni 
w Strzekęcinie 
W ub. niedzielę, w miejsce 

wości Stnekęcino odbył się 
„Festyn Przyjaźni" zorganizo
wany przez Powiatowy i Miej
ski Zarząd TPPR, na który licz
nie przybyli mieszkańcy oko
licznych gromad. Na program 
'•ożyły się występy artystycz
ne i zabawa taneczna. Część 
artystyczna była pomyślana 
dość atrakcyjnie. Wykonawcy 
- „trio" z WDK i zespół ar
tystyczny pracowników PGR 
Óudowo, śpiewali piosenki w 
językach polskim, rosyjskim 
i niemieckim. Po występach 
odbyła się zabawa ludowa. 
Organizatorzy pomyśleli takie 
o pewnych urozmaiceniach, 
jak np. kiermasz książkowy, 
zgadywanki literackie itp. 
Ogólnie biorąc, imprezę tę, 
zorganizowana z okazji zbli
żającego się Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej, można uważać za 
udaną. Na uwagę zasługuje 
także fakt, że MKS zapewniła 
wygodny dojazd z Koszalina. 
Natomiast zakłady pracy nie 
dostarczyły środków transpor
tu swoim pracownikom, co 
spowodowało, że na festynie 
było stosunkowo * niewielu 
mieszkańców Koszalina.

(rewa)

Do wyboru, do koloru...
Wojewódzka Hurtownia Tek 

stylna przygotowała się już 
do sezonu jesienno-zimowego. 
Już od początku września gro 
madzi w swoich składach du
ży wybór wszelkiego rodzaju 
materiałów. Magazyny zawa
lone są towarem wełnianym. 
Znajdują się tu flausze lejbi- 
kowe, ubraniówki, „zerówki" 
kostiumowe, materiały płasz
czowe męskie i damskie. Tym 
razem kobiety na pewno bę
dą zadowolone z wielkiego wy 
boru wełen sukienkowych. 
Wiele z nich nabędzie niedro 
go kratę (38'zł m), 60-procen- 
tową pepitę (65 i 105 zł), we
łenkę w kwiaty (75 zł) i wiele 
innych.

W dziale bawełny leżą przy 
gotowane do odbioru stosy sa 
tyny, barchanu, flaneli, ciem
nych kretonów i sztruksów. 
Do sezonu jesienno-zimowego 
starannie przygotował się rów 
nież dział jedwabiu. Są tu ba 
ranki płaszczowe, „manche- 
stery" i kordy na ubranka 
dziecinne, materiały na po
domki i nowe wzory bluzko
wych. Przyciągają wzrok ślicz 
ne „milanówki".

Z uzasadnionym zadowole
niem dyr. handlowy — Stani
sława Słomska — podaje nam 
niektóre cyfry. I tak np. na 
składzie jest: materiałów su
kienkowych — 10 tysięcy me

KOSZALIN — „Newa Bata" — 
^Srebrne kolczyki"; cedź. 11 1 te. 
„Młoda Gwardia" — „Nowy dom"; 
godz. 17 1 1S. Klno-Teatr WDK — 
„Mury Malapagi"; godz 17.3ł. 
SŁUPSK — „Polonia" — „Ta
jemnica krwi", „1 Maj" — „Jedno 
dniowi milionerzy". — BIAŁO
GARD — „Dziś wieczór gramy". 
SZCZECINEK — „Krzysztof Ko
lumb". WAŁCZ — „Aehtnng! Ban 
diten!" USTKA — „Natchnienie". 
SŁAWNO — „Głos przeznaczenia". 
DARŁOWO — „Maclovla". BY
TÓW — „Noe w Wenecji". MIAST 
KO — „Jutro będzie za pótno”. 
CZŁUCHÓW — „Wróg publiczny 
Nr 1“. ZLOT0W — „Okrutne mo
rze". JASTKOWIE — „Urok szata 
na". ŚWIDWIN — „Dzień bez

Dziś, stanowczo warto wziąć 
jeśli nie parasol to płaszcz nie 
przemakalny. Po pogodnym 
dniu wczorajszym, niebo za
chmurzyło się i możliwe są 
deszcze. Temperatura obniżyła 
się i nie przekroczy dzisiaj 
przypuszczalnie 20‘ C.

Wiatry o szybkości do 7 m 
na sekundę wiać będą z połu
dnia i południowego zachodu, 
a także z kierunku zachodnie
go.

PROGRAM I
na dzień S. S. 1355 roku (czwartek!

Program dnia: 6.55, 15.26. Wiad. 
5.05, C M, 7.00, 7.40, 12.0S, 16.00, 20.00, 
23.00.

5.1'1 Poranne rozmaitości rolni
cze. 5.30 Muz. 5.48 Gimn. 8.15 Pol
skie tańce lud. 6.33 Kalendarz ra
diowy. 6.45 Gimn. 7.15 Monika mu 
zyczna. 7.45 Błękitna sztafeta. 8.M 
Koncert. 8.40 Mar Buttlng: kon
cert f-dur op. 72 na flet. s.M „Ło
wicki kogucik" aud. dla klas III 1 
IV. 0.20 Niemiecka muz. operowa. 
10.35 Mozaika muz. 11.30 Muz. i ak 
tualności. 13.10 Przegląd prasy. 
12.15 Utwory wiolonczelowe. 13.3# 
Zakarpackie i mołdawskie melo
die lud. 13.M Audycja dla wsi. 
13.1# „Młodzi mlczurinowcy" aud. 
dla kółek młodych biologów. 15.3# 
„Zabawy i tańce przy głośniku" 
aud. dla dzieci. 16 03 ..O padaczce 
u dzieci" pog. 16.15 Tra ealmpcje 
fortepianowe. 16.30 Muz. rozr. 17.00 
Z życia Związku Radzieckiego. 
17.30 „Od Łęczycy aż do Rawy" — 
wiązanka melodii lud. 18.00 Utwo 
ry skrzypcowe. 18.20 Koresponden 
cla z zagranicy. 18.35 „Sylwetki 
kompozytorów" — Jan Brahms. 
18.40 Radiowa spółdzielnia saty
ryczna. 20.30 Koncert żyereń dla 
wsi. 21.00 Odpowiedzi Fali 49. 21.12 
Ulubieni piosenkarze. 21.40 Repor
taż literacki. 23.00 Muz. 22.30 Muz. 
taneczna.

Konkursy * Konkursy * Konkursy
W okresie Festiwalu

Filmów Radzieckich...
Podczas trwania VIII Fe

stiwalu Filmów Radzieckich 
Okręgowy Zarząd Kin i Cen
trala Wynajmu Filmów w 
Koszalinie organizują liczne 
konkursy. Mają one na celu 
ułatwienie społeczeństwu po
znania czołowych dzieł kine
matografii radzieckiej.

Swoją inicjatywa i pomysło
wością będzie mógł się popi
sać personel licznych sklepów 
na terenie całego wojewódz
twa. Został bowiem ogłoszony 
konkurs na najładniejszą de
korację wystawy sklepowej, 
tematycznie związaną z Festi
walem Filtnów Radzieckich. 
Zgłoszenia do konkursu moż
na przesyłać do dnia 10 bm. 
na adres OZK w Koszalinie, 
ul. Grunwaldzka 8. Wyniki 
oceni komisja konkursowa, w 
skład którei wchodzić będą 
również przedstawiciele pla
cówek handlu uspołecznione
go.

Dla spopularyzowania ra
dzieckiej sztuki filmowej ogło 
szosy został konkurs na uzy
skanie przez szkoły i zakłady 
pracy największej ilości wi
dzów w kinach. Kierownicy 
kin będą wydawać szkołom i 
zakładom pracy poświadcze
nia o ilości rozprowadzonych 
biletów na filmy radzieckie, w

okresie od 9 września do 9 paź 
dziernika br. Poświadczenie 
należy przesłać do OZK w Ko
szalinie do dnia 20 paździer
nika br.

Zostaną również przyznane 
nagrody za najlepszy artykuł 
lub recenzję filmu radzieckie
go opublikowaną w „Głosie 
Koszalińskim" oraz za opra
cowanie najlepszej audycji 
dla radiowęzła koszalińskiego.

Wyniki konkursów zostaną 
ogłoszono około 30 październi
ka br. Na zwycięzców czeka
ją cenne nagrody, np. zegarek 
ręczny, teczki skórzane, wiecz 
ne pióra itp. Warto więc ulec 
tej „pokusie".

Andrzej Radajewicz

trów, ubraniówek wysokopro 
centowych — 5 tys. metrów, 
baranka zimowego — 8 tys. m, 
kostiumowych „sześćdziesią
tek" — 1 000 m, kordów — 
8 tys. m i wiele, wiele in
nych.

Cyfry te wzrastają z każ
dym dniem.

Hurtownia zaopatrzyła się 
dobrze, ale czy konsumenci o- 
trzymają pełen asortyment to 
warów? Zależy to od kierów 
ników sklepów tekstylnych 
MHD i PSS.

W wędrówce po sklepach 
przekonaliśmy się, że tylko 
kierownicy — Zenon Sniegoc- 
ki (MHD nr 1) i Stanisław 
Czarnecki (PSS nr 18 przy ul. 
Zwycięstwa) — postarali się 
o pełne zaopatrzenie. I tylko 
te dwa sklepy stale wykonują 
plan. Kierownicy pozostałych 
biorą tylko ten towar, który 
„szybko idzie", natomiast ta
kich materiałów, jak jasne 
kordy, sztruks w bawełnie, 
flanela piżamowa, dymka al
zacka, nie ma ani w sklepie 
MHD nr 2, ani w PSS nr 11 
na ul. Jana z Kolna. MHD 
nr 33 nie posiada również pra 
wie wcale materiałów na 
płaszcze. Sprzedawcy tłuma
czą się rzekomym brakiem 
tych towarów w składach hur 
towni lub — ciasnym pomiesz 
czeniem. Kierownictwo skle
pu PSS nr 11 twierdzi nawet, 
że nie może mieć peł
nego zaopatrzenia, gdyż po
siada za mały normatyw. 
Ciekawe?

Najgorzej zaopatrzony jest 
sklep MHD przy ul. 1 Maja. 
Kier. Okoń prowadzi i metraż i 
resztki, a w zasadzie w skle
pie są tylko guziki (?). Skle
py MHD i PSS powinny jak 
najszybciej uzupełnić braki. 
W połowie września wszyst
kie sklepy powinny być zao
patrzone w pełen asortyment 
towaru.

IDa-na)

Czytajcie
prasę partyjną

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Śmiertelne wypadki zatrucia grzybami
w Mielnie i Mielenku

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, BETONIARZY. ROBOT
NIKÓW niewykwalifikowanych przyjmie od zaraz Zjednoczę 
nie Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Ko 
szalinie, ul. Szeroka (baraki).
UCZNI CHĘTNYCH DO ZDOBYCIA ZAWODU murarza, 
tynkarza, betoniarza, cieśli zatrudni od zaraz Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Kosza
linie, ul. Szeroka (baraki). Po ukończeniu kursu uczeń otrzy
muje zaświadczenie uprawniające do wykonywania zawodu. 
Płaca w/g układu zbiorowego.

' K—324-0

W ub. miesiącu w Mielnie i 
w Mielenku pow. Koszalin, mia 
ly miejsce cztery śmiertelne wy 
padki spowodowane zatruciem 
grzybami, którym ulegli matka 
z dwojgiem dzieci i 16-letnia 
dziewczynka.

Ofiary tych nieszczęśliwych 
wypadków zjadły grzyby zbiera 
ne w miejscowym lesie.

Jak informuje nas ordynator 
oddziału wewnętrznego szpita
la na Psim Polu dr Barbara 
Matyjkowa, wśród zjedzonych 
grzybów znajdował sie prawdo 
podobnie grzyb silnie trujący. 
wyglądem przypominający 
znane borowiki. Różni sie on od 
borowików tylko tym, że kape
lusz grzyba od spodu posiada 
barwę różowawą. Istnieje poza 
tym przypuszczenie, że gleba w 
okolicznych lasach Mielna i Mle 
lenka posiada pewien wpływ 
na zjadliwość rosnących tam 
grzybów.

Aby zapobiec dalszym tragi
cznym wypadkom zatrucia. Pre 
zydium Gromadzkiej Rady Naro 
dowej w Mścicach w porozu
mieniu z Rejonem Lasów Pań
stwowych winno umieścić na

skraju tego lasu tabliczki ostrze 
gające przed zbieraniem tam 
grzybów. Natomiast Woj. Wy
dział Zdrowia w Słupsku, po
winien zainteresować się bliżej 
tą sprawą i jak najszybciej prze 
prowadzić prace mające na celu 
zbadania zjadliwości grzybów 
zbieranych w tym lesie.

W najbliższym czasie, lak nas 
informuje kierownik ekipy sani 
tamo-epideuiiologicznej w Ko 
szalinie, dr Mikołaj Bokszański 
— we wszystkich punktach fel 
czerskich najpierw w gromadzie 
Mścice, a później w p- wiecie 
Koszalin zostaną przeprowa
dzone pogadanki, mające na ce 
!u zapoznanie ludności miejsce 
wej z gatunkami grzybów jadał 
nych i trufących.

Personel ekipy sanitarno-epi
demiologicznej zwraca się z a- 
pelem. aby osoby, u których po 
zjedzeniu grzybów występują o- 
bjawy zatrucia (biegunka, krwo 
tok), zostały natychmiast prze
wiezione do najbliższego szplta 
la, przekazując resztki nie zje
dzonych grzybów do analizy le 
karskiej.

(B. K )

3 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z praktyką ewentualnie 
nadających się na kierowników budowlanych, zatrudni od 
zaraz Zjednoczenie Budownict wa Miejskiego w Gdyni, Odci
nek Budowlany Nr 7 w Słupsku, ul. Stalina Nr 23.

K—336-0

BRYGADIERA oborowego do obory 100 krów dojnych, OW
CZARZA poszukuje Zespół PGR Biesowlce, pow. Miastko, 
woj. Koszalin. Praca do objęcia zaraz. K—345-1

CENTRALA ODZIEŻOWA 
w 

Koszalinie, Słupsku i Szczecinko 
poleca 

duży wybór ubrań 1 okryć

JESIENNO - ZIMOWYCH
PŁA SZ CZY 

męskich, chłopięcych, damskich 1 dziewczęcych 
na watolinie.

W płaszczach damskich najnowsze fasony.
KURTKI 

męskie i chłopięce na watolinie.
UBRANIA 

męskie i chłopięce. K—347-ń

Tak się dzieje niestety, że i 
upływem czasu do wszystkiegc 
się przyzwyczajamy. Przyzwy
czajamy się również do tego, żs 
na ulicach Koszalina ciągle jest 
nieporządnie i nie brak na nich 
śmieci. Przyzwyczajamy się dc 
szpetnych wystaw sklepowych j 
mijamy obojętnie puste lub nie 
e.stetycznie zapełnione gabloty, 
Ze tak jest, udowodnić nie trud 
no.

Rozejrzyjmy się uważnie po 
ul. Zwycięstwa, centralnej ulicy 
Koszalina. Pełno na niej walają 
cych się papierów, pudelek od 
papierosów, niedopałków i in
nych śmieci. Założono niedaw
no kosze. Fakt godnv uznania^ale 
chcieć fe policzyć, to starczy < hy 
ba palców obu rąk. Zanim więc 
kto dojdzie do kosza wyrzuca 
papier na chodnik. A przecież 
kosze na śmieei nie są zbyt

kłamstwa". DRAWSKO — „Godzi
ny nadziei". ZŁOCIENIEC ' — 
„Fort Eureka". CZAPLINEK — 
„Upiór na sprzedał". POŁCZYN 
ZDRÓJ — „Dzielny galery". KO- 
ł.OBRZEG — „Neapolltańezycy w 
Mediolanie".

OGŁOSZENf*

INŻYNIER poszukuje pokoju sub
lokatorskiego w Koszalinie. Oferty 
Biuro Oglosseń, Koszalin, ul. Aifr.
I.ampe 28. G—23t-l

PALUSZEK Ferdynand zgubił 
kwit komisowy Nr KS. 2812.

P—232-1

OGŁOSZENIA DROBNE
LOKALE ZGUBY
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Co widzieliśmy w Anglii

szkodnikami. Wydaje się, że 
farmerzy angielscy popełniają 
błąd, nie stosując kwadrato- 
wo-gniazdowego sadzenia 
ziemniaków. Pozwoliłoby im 
to na znaczne zaoszczędzenie 
pracy ręcznej.

« • •

Gospodarstwo rolne w An
glii nastawione jest w słow
nej mierze na hodowlę. Roz
wój hodowli osiągany jest za
równo dzięki polepszaniu ja
kości bydła hodowlanego, jak 
i zwiększaniu Jego produktyw
ności, zwłaszcza Jeśli chodzi o 
mleko i mięso. Na szczególną 
uwagę zasługuje jersejska ra
sa krów, wyróżniająca się wy
sokim procentem tłuszczu w 
mleku, dochodzącym do 5—6 
procent. Z powodzeniem sto
suje się w angielsk.m gospo
darstwie hodowlanym sztucz
ne unasiennianie — pozwala 
ono wykorzystać najlepsze re
produktory dla polepszenia 
rasy.

Angielscy farmerzy nie za
trudniają w ogóle robotników 
przy wypasie bydła. Szeroko 
wykorzystują oni dla tego ce
la speejaln'e trccowane psy — 
szkockie owczarki oraz „pa
stucha elektrycznego" — prze
nośne ogrodzenie z drutu, po 
którym przepływa prąd elek
tryczny.

Anglia od dawna słynie z ho 
<’owll świń, a zwłaszcza z pro
dukcji wysokogatunkowych 
bekonów. Farmerzy uzyskują 
z reguły dwa mioty prosiąt 
rocznie, jeden w grudniu — 
lutym, drugi w maju — czerw 
en. Dokarm ania prosiąt mle
kiem krowim nie stosuje się 
w ogóle. Podstawowym rok ar 
mem dla prosiąt przed odsta
wieniem jest specjalna mie
szanka. w której skład wcho
dzą białka, substancje mine
ralne i witaminy. Zwykle pro- 
s’ęta osiągają przed odstawie
niem średnią wagę 14—16 kg. 
Ubój świń bekonowych doko
nywany Jest wówczas, gdy ma 
ją 6—7 miesięcy i osiągną wa
gę 90—95 kg. Pozwala to na 
uzyskanie znacznej oszczędno
ści paszy i najracjonalniejsze 
wykorzystanie pomieszczeń.

Celem hodowli owiec w An
glii jest przede wszystkim o- 
siągnięcie jak największej pro 
dukcji mięsa. W związku z 
tym hodowane są gatunki o- 
wiec mięsnych i mięsno-weł-

nistych. Jeśli chodzi o weł
nę, to większość jej jest im
portowana.

Na farmach angielskich ho
duje się około 92 milionów 
sztuk drobiu, przede wszyst
kim kur. Większość farme
rów dobrze prowadzi farmy 
ptasie i uzyskuje z nich duże 
dochody. Młode ptactwo, po
czynając od G tygodnia życia, 
umieszcza się w lekkich, prze 
nośnych kurnikach. W kur
nikach takich bez dachu i po
dłogi, pokrytych drucianą siat 
ką, mieści się 25—45 sztuk 
ptactwa. Kurniki te rozsta
wia się w szachownicę na po
lu i przesuwa codziennie z 
miejsca na miejsce. W ten 
sposób osiąga się od razu dwa 
cele: wypasanie ptactwa i 
nawożenie pola.

Gdy ptactwo dochodzi do 
okresu nośności, w większości 
farm noski umieszcza się w 
klatkach. W szeregu gospo
darstw karmienie i pojenie 
ptactwa, a także sprzątanie 
klatek, odbywa się mechanicz 
nic przy zastosowaniu rucho
mej taśmy z pokarmem oraz{ 
urządzenia do usuwania nawo 
zów. Przy tym systemie je
den człowiek może obsłużyć 
2 do 4 tysięcy sztuk drobiu.

Szerokie zastosowanie „elek 
trycznych pastuchów", skar
mianie większej części pasz 
zielonych i soczystych bezpo
średnio na polu, jest Istotnym 
czynnikiem oszczędności pra
cy w hodowli bydła. Jedno
cześnie zaś zapewnia to zwie
rzętom pokarm wysokiej ja
kości. Warto podkreślić, że w 
gospodarstwach angielskich 
bardzo wyraźnie przejawia sio 
tendencja, aby jak najmniej 
dostawiać bydłu pokarmu i 
zmuszać je, aby samo pokarm 
ten odnajdywało. j

• • •

Rolnictwo angielskie Jest do 
brze wwposażone we współ
czesną technikę. W porówna
niu z okresem przedwojen
nym liczba traktorów wzrosła 
i sięga obecnie 400 tysięcy. 
Rozpowszechnione są przeważ 
nie traktory kołowe o mocy 
25—40 KM; traktory gąsieni
cowe stanowią Jedynie 6 proc, 
parku traktorowego. Pracu
jąc na stosunkowo drobnych 
obszarach ziemi, farmerzy an
gielscy wolą używać trakto
rów kołowych, tańszych w po 
równaniu z gąsienicowymi, 
wymagających mniej kesztow 
nego remontu, posiadających 
szerszy wachlarz zastosowania 
w frospoilarstwle.

W praktyce, w farmach an-

Polscy motocykliści wezmą udział
w „Sześć lodniśwce1 w CSR

W środę 7 bm. wyjeżdżają do 
Czechosłowacji nasi najlepsi 
motocykliści, aby — po dwu'et- 
niei przerwie — wziąć udział 
w XXX „Sześciodniówce". Im
preza ta, dzięki dużej popular
ności i silnej obsadzie, zyskała 
miano „malej olimpiady" moto
rowej. W rb. w zawodach weź 
mie udział ok. 300 zawodni
ków z ponad 20 państw. Trasa 
tegorocznego wyścigu wynosi 
2 500 km (w tym połowa jaSdy 
terenowej) i podzielona jest na 
6 etapów. Start i ineta każdego 
etapu znajduje się w Gottwaldo 
wie.

Drożyny polskie wezmą u- 
dział w konkurencji o „srebrną 
wazę". W r. 1952 zespół nasz za

jął w tej konkurencji li miej
sce. Polskę reprezentować będą 
dwie drużyny: zespół „A" w 
składzie — Markowski. Żurawie 
cki, Paluch i zespół „B" —
Kwiatkowski. Kwaśniewski, Sza 
rle. Ponadto w konkurencji klu 
bowei startować będzie zespół 
O. M. Warszawa (Kupczyk, 
Kuroczko, Kubski) oraz druży
na fabryczna WFM w składzie: 
Włodarczyk i bracia Stanisław 
i Krzysztof Brunowie. Zawody 
odbędą się w dniach 13 — 18 
bm.

Po czternastu wspaniałych dniach 
Festiwalu, my, młodzi delegaci z obu 
części naszego kroju, staliśmy się zwar
tą grupę młodzieży, dorzęcej się peł
nym zaufaniem. Każdy z nas doświad
czył całego bogactwa festiwalowych 
przeżyć, myśli i wrażeń. W ponad 150 
przyjaciełskich społfcan a^h z delegata
mi wszystkich krajów i kontynentów 
świata, w niezliczonych serdecznych 
spotkaniach z chłopcami i dziewczęta
mi z gościnnej Polski, jak i w spotka
niach z mieszkańcami jej stolicy, rosła 
świadomość więzi, jaka łączy wszyst
kich bojowników o pokój.

Tej przyjaźni 
nikt nie zdoła 

zakłócić
Ludzie, którzy rozpętali „zimną woj

nę", usiłowali utrzymać młodzież z Nie 
mieć zachodnich w nieświadomości te
go, jak wygląda życie i jakie zą zdoby
cze młodych robotników i chłopów 
z kroju Festiwalu. Tu, w Warszawie, 
wiele rozpowszechnianych na Zachodzie 
fałszywych poglądów o Pc'sce, rozpa- 
dto się jak domeźt z kart. Pewien mio
dy student teologii z Niemiec zacho
dnich oświadczył: „U nar, w domu, 
rozmawiamy często o chrześcijańskiej 
miłości bliźniego. Tutaj, wśród młodzie
ży z całego świata, w obliczu zadziwia
jącej odbudowy Warszawy. wiem, co w 
istocie rzeczy oznacza chrześcijańska 
miłość bliźniego..."

Niezwykle wrażeni wywarły na nas 
dowody przyjaźni, okazywane niemiec
kiej delegacji przez naród polski i jego 
młodzież. Te dowody sympatii, przeka-

Liga hokeja 
na trawie

Kolejne spotkania o mistrzo 
stwo I ligi hokeja na trawie 
przyniosły wyniki:

Warta Poznań — Stal Sie
mianowice 2:0 (2:0).

Start Gniezno — Kolejarz 
Gniezno 1:0 (0:0).

Sparta Gniezno — AZS Sta- 
linogród 5:1 (3:1).

Półfinałowy 
mecz
o l*ii<*liar Pofsl&i

W czwartek, dnia 8 bm. o go 
dżinie 16.30 na stadionie Spar- 
ty w Koszalinie odbędzie się 
półfinałowy mecz piłki nożnej 
o Puchar Polski. Spotkają się 
w nim drużyny III-ligowej 
Sparty ze Szczecinka i miej
scowego WKS —rewelacji roz 
grywek pucharowych. Z tych 
względów mecz będzie nlewąt 
pliwle atrakcyjnym widowi
skiem.

Szachowe drużynowe 
mistrzostwa Polski zakończone

Wa Wrocławiu zakończyły 
się 4 bm. szachowe drużynowe 
mistrzostwa Polski.

„Puchar Sześcioletni 1950 — 
1955" zdobyła drużyna AZS 
Gliwice zajmując w turnieju 
pierwsze miejsce — 17 pkt. 
przed AZS Warszawa — 15 pkt. 
Dalsze miejsca: 3) Start Stalino 
gród, 4) AZS Wrocław, 5) Spar 
ta Kraków. 6) Włókniarz Łódź, 
7) Kolejarz Kraków, 8) Warta 
Poznań, 9) Start Szczecin, 10) 
AZS Kraków. 11) Sparta Skarży 
sko.

W ostatniej, 11 rundzie uzy
skano wyniki:

AZS Wrocław — AZS Kra
ków 6:4, AZS Gliwice — Włók 
nlarz Łódź 7:3, Warta Poznań — 
Sparta Skarżysko 8:2, AZS War 
szawa — Start Stalinogród 5:5,

Kolejarz Kraków — Start Szcze 
cin 6,5:3,5.

[waga crJonkowie
ZS Sparta
w Koszalinie

Sekcja Boksu TKS Sparta w 
Koszalinie organizuje najadę 
roboczą, na którą zaprasza 
wszystkich działaczy, zawodni 
ków i sympatyków pięściarst- 
wa. Na naradzie omówione bę 
dą m. in. sprawy związane ze 
zbliżającym się sezonem bok
serskim. Narada odbędzie się 
w środę o godzinie 17 w świe
tlicy PZGS w Koszalinie przy 
ul. Kolejowej 1.* • •

Rada koła terenowego ZS 
Sparta w Koszalinie podaje do 
wiadomości za naszym pośre
dnictwem, że unieważnia z 
dniem 15 września 1355 roku 
legitymacje byłych kół ZS 
Ogniwo i ZS Spójnia.

Nowe legitymacje dla człon 
ków i sympatyków ZS Sparty 
wydaje sekretariat TKS Spar
ta w Koszalinie, ul. Alfreda 
Lampe (stadion sportowy).

PRAGA. W dalszym ciągu 
mistrzostw piłkarskich CSR, 
Iskra Zilina pokonała Sparta- 
ka Trnava 5:0, a UDA wygrał 
z Dynamo Praga 4:1.

• * *

SZTOKHOLM. Szwed Hind- 
mar pobił rekord świata w cho 
dzie da 5 mil, wynikiem 34.49,8.

* • *

BUKARESZT. Doroczne mię 
dzynarodowe mistrzostwa lek
koatletyczne Rumunii odbędą 
się w dniach 1 — 3 październi 
ka. W mistrzostwach weźmie 
udział wielu czołowych spor
towców Europy m. in. z Anglii, 
Austrii, Jugosławii, Polski, 
Luksemburga, Węgier i ZSRR.

• • •

BERLIN. W dniu 18 bm. pił 
karska reprezentacja NRD 
walczy na dwóch frontach. W 
Bukareszcie odbędzie się mecz 
pierwszych drużyn Rumunii j 
NRD, a w Berlinie walczyć bę 
dą II reprezentacje oba kra
jów.

Przed niedawnym czasem deleqacla radzieckich rolni
ków odwiedziła Anglię i Szkocję, zapoznając się szcze
gółowo ze stanem rolnictwa Wielkiej Brytanii. Na la
mach „łzwiestli" minister sowchozów Związku Radziec
kiego, tow. I. Bencdlktow, opisuje wrażenia z tej podró
ży. Poniżej zamieszczamy iragmenty jego artykułu.

Angielskie gospodar
stwa rolne są typu far
merskiego. Większość u- 

żytków rolnych należy <!<i 
wielkich obszarników i jed 
dzierżą wióra przez drobnych 
i średnich farmerów. W kra
ju istnieje obecnie 535 tysię
cy gospodarstw farmerskich, 
z których 60 procent posiada 
mniej niż po 20 hektarów zie
mi. Wielka ilość stosunkowo 
małych kawałków ziemi . u- 
trudnia w znacznym stopniu 
wykorzystanie nowoczesnego 
sprzęta technicznego rolnic
twa. Według obliczeń angiel
skiego ekonomisty, Greena, 
aby maksymalnie wykorzystać 
środki mechanizacji rolnic
twa, w Anglii trzeba byłoby 
stworzyć gospodarstwa o ob
szarze nie mniejszym niż 160 
hektarów. N ejednokrotnie wi 
dzi się traktory pracujące z 
niepełnym obciążeniem, ciąg
nące Jedną kosiarkę lub jedne 
tylko grabie.

Min. Benediktow stwierdza 
dalej, że Anglia tylko w po
łowie pokrywa swa zapotrze
bowanie na produkty rolne, 
resztę importuje. W tej sytua
cji rząd stara się zachęcić rol
ników do Jak najintensyw
niejszej produkcji.

Anglicy obliczają, że sprzęt 
pszenicy kombajnami z jedne 
go hektara powinien pochła
niać najwyżej 40 godzin ro
boczych; przy kopaniu ziem
niaków powinno przypadać 
400 godzin rob. na hektar. W 
hodowli bydła jeden robotnik 
ma pod opieką 20 do 30 mlecz 
nych krów, w hodowli świń 
bekonowych oblicza się na 
wychów i utuczenie jednej 
świni 20 godzin robocz. rocz
nic.

Szeroka mechanizacja robót 
polowych pozwala na przepro 
wadzanie Ich w bardzo krót
kich terminach — z zachowa
niem najwyższej jakości ob
róbki gleby. Wielki wpływ ni 
powiększenie urodzaju mają 
stosowane w znacznych ilo
ść iacn nawozy sztuczne i or
ganiczne, używanie do siewu 
ziarna selekcyjnego, a także 
drenowanie grunta i stosowa
nie różnych substancji che
micznych ala walki ze szkod
nikami i chorobami roślin u- 
prawnych.

Według danych zawartych 
w informatorze „Farma jako 
przedsiębiorstwo dochodowe" 
urodzaj podstawowych upraw 
w roku 1953 w Anglii wyno
sił: pszenica — 30,4 kw. z 
hektara, ziemn:aków — 232 
kwintale, buraków cukrowych 
— 337 kw.

W rolnictwie angielskim od 
dawna stosowane są płodo- 
zmiany. Jednakże farmerzy 
nie uważają tego czy innego 
schematu plodozmianu za nie- 
zmieniyr. Zachowują jedyn.’e 
podstawowe zasady plodo- 
zmtanów, co pozwala na uzy
skiwanie w gospodarstwie 
tych produktów, które w da
nym roku są najzyskowniej
sze.

Pracownicy angielskich in
stytucji naukowo-badawczych 
uważają nawozy mineralne i 
organiczne za podstawowy 
środek do uzyskiwania wyso
kich plonów. W okręgach o 
glebie kwaśnej, za podstawo
wy zabieg uważa sie wapno
wanie. które przeprowadzają, 
wszyscy farmerzy’.

Farmerzy angielscy zwracają 
wielką uwagę na staranną ob
róbkę gleby. Szeroko stosują 
bronowanie, sprężynowanie 1 
wałowanie. Ziemie obrabia się 
przed zasiewem kilkakrotnie, 
oż do całkowitego jej wyrów
nania.

Podstawową rośliną upraw
ną zbożową w Anglii jest psze 
nica ozima, jednakże większe 
obszary przeznacza sie pod za 
siew owsa i jęczmienia. Wie
le uwagi poświęca się w An
glii uprawie warzyw 1 ziem
niaków. Stosunkowo duże u- 
rodzaje tych upraw osiąga się 
przez obfite użyźnianie gleby 
nawozami organicznymi 1 mi
neralnymi, właściwe plodo- 
zmiany oraz regularne używa
nie środków chemicznych dla 
walki z chorobami roślin i

gielskich większość takich 
prac transportowych, jak prze 
wóz ziarna, kiszonki siloso
wej, siana, Fłcmy i ■ nawozów 
dokonuje się przy pomocy 
traktorów. b’a tych celów 
przemysł produkuje wielką 
ilość przyczepek traktorowych 
na kołach ogumionych z urzą
dzeniami samowyładowczymi.

Mimo że angielskie fabryki 
maszyn produkują wicie ty
pów traktorów, różnią
cych się od siebie zarówno 
mocą, jak i konstrukcją pod
stawowych mechanizmów, 
traktory te mają szeęcg cech 
wspólnych. Większość ich wy 
posażona Jest w szybkobieżne 
silniki o 1 600 do 2 000 obro
tów na minutę przy stosunko-l 
wo niewielkim ciężarze, przy-* 
padającym na Jednostkę mo
cy.

Anglicy starają się uczynić 
traktor uniwersalną maszyną 
do prac w polu, do transpor-j 
tu, a także maszyną napędo
wą, pracującą na miejscu. [ 
Największe zakłady produku-, 
ją traktory wyposażone w 
wiele niezbędnych maszyn i 
narzędzi rolniczych oraz urzą
dzeń transportowych i zała
dunkowych. Tak np. jedna z 
większych firm wypuszczaj 
traktory z zespołem 45 róż-; 
nych maszyn, w większości] 
nawiedzanych na traktorze.! 
Wśród członków delegacji 
wielkie zainteresowanie wy
wołał dołownik, spychacz, ko
łowrót z kotwicą, pozwalają
cy zwiększyć silę pociągową 
traktora do 2 700 kg, kadź do 
przewozu betonu, żuraw, roz- 
trząsacz do nawozów, przy
czepy do transportu, podnoś-’ 
nik do buraków, młotkowa 
kruszarka do paszy, walec 
kolczasty i Inne.

Wszvstkie traktory i maszy
ny rolnicze, które oglądano 
w Anglii, odznaczają się du
żą trwałością i stosunkowo 
niewielkimi wymiarami. Fa
bryki maszyn starają sie bo
wiem o możliwie największą 
oszczędność metalu.

Materiały na temat dnświad 
czeń farmerów angielskich ze 
brane przez delegację rolni
ków radzieckich — plsze tow. 
Benediktow w zakończeniu 
rwego arty!rn’u — osiągnię
cia naukowych instytucji rol
niczych 1 zakładów przemyśle 
wycb, bezwzględnie przyniosą 
pożytek uczonym i praktykom 
ZSRR.

zywane nom w formie matczynej n’emal 
troski o naszych delegatów, kazały nam 
wrócić do wspomnień sprzed dziesięciu 
lat. I przysięgliśmy sobie wzajemnie nie 
dopuścić nigdy do tego, by Niemcy 
staty się kiedykolwiek źródłem nie
szczęścia dla Polski. Przysięgliśmy sob.e 
nie zawieść zaufania, jakm z całą ser
decznością obdarzył nas sąsiadujący 
z nami naród.

Niezliczone są zawarte w dniach Fe
stiwalu przyjaźnie między młodz'eżą 
polską i niemiecką. Listy braterstwa bę
dą krążyły poprzez rzeki — granice po
koju. Nigdy nikt na świecie nie będt’e 
w stanie rozerwać przyjaźni, jaka zawór 
ta zostało w dniach Festiwalu.

Pełni radości i ufności wracamy do 
naszych rodzinnych stron, cło swojej pra 
cy. Wracamy mądrzejsi i bogatsi w do
świadczenia. My, młodzi Niemcy, dali
śmy wyraz naszym dążeniom i pragnie
niom w oświadczeniu opufcl kowanym 
przed zamknięciem Fcst1wa'u. W cświad 
czeniu tym ponic mv oeclawno dekla- 
racią rządu Niemieckiej ReoubUl De
mokratycznej i wyrażamy myś’i i uczucia 
większości naszych wspó (towarzyszy 
z cbu części podzielonych Niemiec. 
Wzywamy chłopców i dziewczęta z ca- 
ł«cia krain by w duchu Festiwalu urzv- 
rifi wszystko co leży w mocy ich mło
dych sił, d'a zapewnienia Niemcom 
i Ich sąsiadem pokoju i bezpieczeń- 
sb"”.

Wiemy, ł- narto dgśen!a cą d"*e- 
rlomi narodów. Ramię w ramię z milio
nami lud-t którzy nraana togo samego, 
co i my, będziemy walczyć o to, by na
sza ojczyzna była krajem pokoju.

ARMIN Muaim 
pisarz niemiecki, 

członek kierownictwa 
riemieckiei delegacji 

na V Swiato-.yy Festiwal Młodzieży 
i Studentów

MINĘŁY wielkie dni Festiwalu. 
Spłynęła z masztu biała flaga 
z symbolem braterstwa. Zgasł 

znicz Igrzysk Młodzieży. Ale nigdy nie 
zgaśnie ogień serc, które odnalazły 
się po to, by nic ich już nie mogto 
rozdzielić. Nigdy nie zgaśnie ogień, 
z jakim przysięgaliśmy sobie chronić po
kój narodów, jak własne życie.

Trzy tysiące młodych Niemców, z róż
nych zakątków podzielonego kraju, po- 
niosą poprzez Odrę do swej ojczyzny 
braterskie hasła festiwalowej Warszawy. 
Będą opowiadał! swoim współtowarzy
szom w miastach i wsiach, jak są szczę
śliwi, że uczestniczyli w spotkaniu mło
dzieży wszystkich kontynentów, przysię
gającej sobie przyjaźń po wrze czasy.

Tysiąc pięćset młodych chłopców i 
dziewcząt przybyło r.a Festiwal z Nie
mieckiej Republiki Federalnej I z Za
głębia Saary, tysiąc pięćset — z Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej. Byli 
to przedstawiciele różnych zawodów: 
mtódzi robotnicy i chłopi, studenci, 
artyści i urzędnicy. Należeli do różnych 
organizacji i ugrupowań młodzieży, 
tok eh jak FDJ. „Falken",. organizacji 
młodzieży związkowej, organ:zarji mło- 
dz!eży katolickiej, do orąanizacji „Deu
tsche Jugendschaft" i „Deutsche Juąend 
des Ostem". Można śmiało powiedzieć, 
że reprezentowali oni interesy wszyst
kich warstw młodzieży mojej ojczyzny.

W Warszawie, w pierwszym dniu na
szego nobytu, utworzyliśmy no wspól
nym zebraniu jedną, wspólną nie
miecką delegację. Decyzję tę podjęto 
1'jdnomyilnin. Również jednomyślnie wy
brano wspólne kierownictwo eleleąac>i. 
w którym znaleźli się przedstawiciele róż 
nych poalądów. Ta iednomvś'rość. or!ą 
"nięta już w pierwszym dn’u Festiwalu, 
hv*a wwozem dążeń do porozumienia 
młodzieży obu części naszego podzie
lonego kraju i jej tęsknoty za zjedno
czoną, demokratyczną ojczyzną.


